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; ychcdzi eodr^enBie, oprócz dn i B astepnjących, po Świętach w oceystych i ir-edsie* 
— JreB uinerata. w b ićrze  D yrekcji, ulica Miodowa Nr. 487 i K antorach.— Ob­

ie sa opłatą od w iersza druku: za 1-k ro tce  obwieszczenie 
6, za 3-krotnu kop. 8.— A rtykuły  nadsyłać© do zsisiesscza-

Srp ifl ę ie  —  T tfifr r,i* łv iinnic syn ttrllrn  franlrflTCHIlP.  W p

kop. 4, ze  2-
szczenią-przyjm ują  si

J-krotce kop. „ .„ o j . - , . ------------- M ,
> w PzieEBiku n ie  zwracają, się.— L isty  przyjm ują się  tylko frankow ane.— W e

ncika, c»leży odnosić się w prost do Dyrekcji.

Boh i j
*>•

?<’szystkiem  cg dotyczy Dziwmi]

Prenpmerata w Warszawie: Pocznie rs. 8 . -  Półrocznie rs. 4.-Kwarttónie n  2 _  
~  J 0<;,:0SzeKia w Mórze Dyrekcji prenumerata nie i>rzlvŁ 

clrde koń rf'imiv op0jed' nczy kop' 5:— 7a odnoszenie do domu, opłaca się miesić. 
Rńo-rfo ń i, oo prcT1DCJ1 na stac!ach Pocztowych w Królestwie i Cesarstwie- Rocznie rs. 9 k. 20—  Półrocznie rs. 4 kop. 60. -  Kwartalnie rs. 2 kop. 30 ~  

Aa przesyłkę w kopertach kwartalnie dopłaca się rsr. 1.
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. DZIAŁ IIHZĘDOWY
W a rs z a w a , d n ia  4  <16) S ty c z n ia .

N a j j a ś n i e j s z y  P a n ,  na przedstawienie Namiestni­
ka Królestwa i dla oznaczenia Swego Monarszego za­
dowolenia z szczególnie gorliwej i użytecznej służby 
Dyrektorów Głównych Komisij Rządowych Spraw We­
wnętrznych i Duchownych księcia Czerkaskiego, i Przy­
chodów i Skarbu Koszelewa. Najmiłościwiej nadać 
im raczył rangę Rzeczywistych Radców Stanti.

Zostający przy Kancelarji ,1. C. K. Mości Sekre- 
kietarza Stanu Królestwa Polskiego, Kamerjunkier 
Dworu, Radca Honorowy Hr. Maksymiljan Fredro  —  
pi zeznaczony został na Urzędnika do szczególnych 
poruczeń klasy VI przy Ministrze Sekretarzu Stanu 
Królestwa, z posunięciem go za wysługę lat na Ase­
sora Kolegjalnego, a z tego stopnia, za odznaczenie 
się w służbie, na Radcę Dworu, ze starszeństwem od 
15-go (27) kwietnia 1864 r.

Mada Administracyjna Królestwa, postanowieniem 
z d. 19 (31) Października r. b. N. 17337 następujące 
zapisy: 1) rs. 2250, na założenie i uposażenie szkółki e- 
lementarnej dla włościan i sług w Ługowie; 2) rs. 2250 
na założenie i uposażenie szkółki elementarnej dla wło- i 
ścian wsi Kowiesy i Bielaw Jarosław, w Okręgu Wę­
growskim położonych; 3) rs. 3,000, od których procent 
ma byc corocznie obracany na utrzymanie dwóch osób, 
a pc ich śmierci na fundusz wieczysty, stypendjalny na 
utrzymanie i edukację ubogiej padenki ze stanu szlache­
ckiego; przy włożeniu nalegatarjuszówobowiązku: a) po­
stawienia domu na szkółkę z ogrodem półmorgowym we 
wsi Ługowie i dawanie corocznie dwóch sążni drzewa na 
opał i cztery korce żboża dla nauczyciela tejże szkółki 
wreszcie b) zakupienia gruntu i wystawienia domu na 
szkółkę we wsi Kowiesy z dodaniem zakupionego pół 
morga ogrodu, testamentem na d. 3 (15) Maja 1863 r. 
prywatnie sporządzonym i prawnie ogłoszonym, przez 
Franciszkę z Turskich Iżycką, niegdy właścicielkę dóbr 
Ługowa, w Okręgu Lubartowskim, Gubernji Lubelskiej 
położonych, poczynione, w myśl art. 910 K. C. z zacho­
waniem praw osób trzecich i pod warunkami bliże w te- 
stamencie wyszczególnionemi, zatwierdziła. .

Komisja Likwidacyjna w Królestwie Polakiem  po­
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia likwi­
dacyjne: w ilości rs. 4.852 kop. 30, przypadające na mo­
cy rozporządzenia komisji z dnia 31 Grudnia (12 Sty- 
1, Tj  , f arcelerau Lewandowskiemu, właśeicie- 
owi dobr Rudnik-niższy, położonych w Gubernji Lubel-

eK Powiecie Krasnostawskim, Gminie Rudnik wysła­
ne zostało do Kasy Powiatu Lubelskiego, celem ’wypłaty 
komu należy; — w ilości rs. 8,726 kop. 91, przypadające
namocy rozporządzenia Komisji z dnia 31 Gnidnia (12 
8-yczma) 186VG r. Jenerał-Majorowi, Tomaszowi Łuza-

now, właścicielowi dóbr donacyjnych Sendziejewice. po-

Kamisja Kządov:a Oświeć eniu Publicznego  podaje i  PrzePra wić się na praw y brzeg Tagu, aby schro- 
| do wiadomości osób interesowanych, iż w roku szkolnym ! mc SI? “ °  P o rtu g a lji, co w szelako będzie im tru -  
! bieżącym wakuje 21 stypendjów prywatnych z zapisów j dno, gdyż przepraw a przez rzekę je s t strzeżoua 
! i*b aktów erekcyjnych, następujących osób: i) Turo- j Z tego powodu pow stańcy dobrowolnie so d d aia  
j bojskiego Aalentego, stypendjum 1 w ilości rs. 88, dla i sic władcom -T y m c z a se m  p or • • •>
j krewnych herbu Bończa. 2) Skrzyńskiej Konstancji, sty- i ^  , L/ mCZ&seia w P ary żu  zm ieniło
; pendjów 2, po rs. 51 dla Gosławskich i Doruehowskich, | g. przekonanie o powodzeniu przedsię-
spokrcwnionych z rodzicami testatorki. 3) Drożdżyńskie-1 " /1?c)a jen . I runa. K iedy poprzednio, przyzna- 

. go Djonizego stypendjum j ? w ilości rs. 60, dla kre-| J f {> , ^ e j ° n ’ P rim  w ybra ł najmniej stosow ną 
wnych testatora, a w braku nich dla młodzieńców rodem ; chwilę do pow stania, bo gab inet 0 ’D oniiella by ł
z wsi Bliżyce, Staromieście, Podlesie, m. Lelowa, wsi . najpopularniejszym , mniemano, że z powodu nie-
Lgota, Gawronn;,, Gorzko, i całej parafii Lelowskiej i nawiści ludności do kam arylli nastąp i groźne
Staromiejskiej, uczęszczających do Gimnazjum w Piotr- ---------•*- . , . 4F  fc o z n e
kowie. 4) Czyżewskiego Baltazara, stypendjów 5, po rs.
30, dla krewnych i niekrewnych imienia Czyżewskich i 
dla krewnych testatora w linji żeńskiej herbu Korab", a 
w braku powyższych, dla młodzieży szlacheckiej herbu :
Dryja. 5) Szaniawskiego Konstantego, stypendjum 1, w
ilości rs. o3, dla Szaniawskich, a w braku ich, ilki rnło- i . , - - . •»- — 77 — --j
dzieży pochodzenia szlacheckiego, uczęszczających do Gi- I vvjatla,l% powodzenie układów  dotyczących 4-go 
mnazjum w Lublinie. 6) Ckrościckiego Józefa, stypen- j a r ty k u łu  konwencji wrześniowej, co do ro z - 
djum 1, w ilości rs. 82 dla. Ghrośoickich i innych kre- ! działu  d ługu  papiezkiego.. Tylko uk łady  w 
wny li testatora. 7) Korycińskiego Baltazara, stypendjum j tym względzie są prowadzone, iiie w Rzymie a 
i, w ilości rs. 95 dla krewnych od brata Macieja, w bra- wo Florencji nnmiedzv ' l ’ 3
ku nich dla imienników, nw  braku i n-ni, natatnioii aio I . . § -3 d oma m ocarstw am i
biednych młodzieńcu 
Katolickiego, pobierających ,__
kiem. 8) Wierzejskiego Macieja, stypendjum 1, w ilości

pow stanie w M adrycie lub na prow incjach i nie 
pow ątpiew ano o zwycięztwie lir. Reuss, te raz  
kiedy te  przew idyw ania nie urzeczyw istniły  się, 
zaczynają wątpić o powodzeniu rewolucji.

L isty  pryw atne z F lorencji do Patrie, zapo-

a krewnych od brata Macieja, w bra- i we F lorencji pomiędzy dwoma m ocarstwam i

ó (!'V,z g uber^  V o d Ł T '> T z n » S  | P ^ P isa n em i na konwencji. Jeże li w istocie rząd
rających nauki w Gimnazjum Siedlec- j ’ jak  powiadano, m yślał chwilowo o żąda-
iego Macieja, stypendjum l, w ilośct n û bezpośredniego udziału  w tych uk ładach  

rs. 86, dla-krewnych nazwiskiem Wierzejskich-, a w bra- .rządu  rzymskiego, zam iar ten  m usiał nor/ucić 
ku nich 1 dla niekrewnych, ale tegoż nazwiska. 9) Uby- ponieważ konwencja była ułożona i podpisana’ 
sza Andrzeja, stypendjów 5, po rs. 28, dla młodzieży z ,;ez udziału stolicy apostolskiej — KorespSnden ’ 
domu Ubyszow, a w braku tych, dla dzieci szlachty, her- 1' F lnr^nni; • u- "Ponclen_
bu Cłiolewa. 10) Nieniewskiego Cyprjana, stypendjum !  ̂ lorencjl donoszą, ze nowy gab inet zam ie-
1, w ilości rs. 112, dla młodzieży z familji zapisodaw- rza  stanąć  przed parlam entem  z gotowym z u ­

pełnie planem  politycznym  i finansowym i żądać 
wotum zaufania. Jeżeli parlam ent udzieli to  
wotum, w takim  razie  gabinet pozostanie u 
władzy, w przeciwnym razie poda się do dymi­
sji. Taki p ro jek t powszechnie je s t  pochwalany. 
R ozm aite odcienia izby będą m usiały- jasno się 
w ytłom aczyć, a gab inet będzie m ógł położyć ko­
niec zawikłaniom , jak ie  pow stały  od czasu ze-

9 . .* . - ----- -f " —są" ■ b ran ia  się parlam entu. P rogram  m inisterstw a
ch miesięcy podać do Komisji Rządowej odpowiednie ! * u V-

prośby z załączeniem dowodów, wykazujących ich prawa ' , ew nętrznych, a g ło-
stosownie do podanych warunków; studenci zaś Szkoły przedm iotem  m a być zm niejszenie

wydatków we wszystkich gałęz iach  budżetu
w ojny i m arynarki. Szczegółowy wykaz tych 0- 
czędności będzie przedstaw iony izbie do za­
tw ierdzenia. Lecz ponieważ n ie  będzie to  jesz­
cze dostatecznem , gabinet przyjm ie n iektóre pro - 
je k ta  p. Sella co do podw yższenia podatków. 
G abinet ma ośw iadczyć izbie, iż posiada m o­
żność zap łacen ia  procentów  od długów, n iety l- 

! ko przypadających  do w ypłaty  w czerwcu, lecz 
1 w grudn iu  18(56 roku, bez uciekania się do

ey, obu linij, raęzkiej i żeńskiej. 11) Weissenbofa Wło 
dziroierza, stypendjum 1, w ilości rs. 150, dla młodzie­
ży z lamilji V eissenhola, w braku ich, dla synów ubo­
gich rodziców z gubernji Lubelskiej, według wyboru pa­
ni Jadwigi Bielskiej, egzekutorki woli testatora." 12) Ga­
wlikowskiego Lucjana, stypendjum 1. w ilości rs. 55, dla 
młodzieży nazwiska Gawlikowskich, a w braku nich dla 
celujących uczniów w Gimnazjum w Lublinie. Osoby 
chcące starać się o przyznanie ich dzieciom lub wycho­
wawcom powyższych stypendjów, obowiązane są w ciągu

Głównej winni udawać się o to do Rektora Szkoły z za 
chowaniem tycbżesaniych formalności. Przytem Komisja 
Rządowa ostrzega, że gdy warunki te. jako będące wolą 
testatorów lub erektorów, winny być ściśle spełnione i 
nie mogą podlegać żadnej zmianie, wszelkie przeto proś­
by, nie poparte dowodami, pozostawione będą bez skutku 
i odpowiedzi.

DZIAŁ jVrElTHZRDOWY
W a rs z a w a ,  d n ia  4  (16) S ty c z n ia .  |-  □—

Uwaga św iata politycznego, ciągle jeszcze \ k redytu .
zwrócona je s t  głów nie na H iszpanję. Telegram  
z M adry tu  z 12-go donosi, że pow stańcy ciągle 
zdąża ją  ku granicy portugalskiej i porzuciwszy 
głów ną drogę, p rzerzynają  się górnem i ścieżka­
mi. /  pięciu oficerów dowodzących pod rozka­
zami jen . P rim a, jeden zapow iedział ministrowi 
m arynark i jenera łow i Z abala swe poddanie się. 
Codziennie zab iera ją  m aruderów . Prim , jak  się 
zdaje, chce wyjść p rzez T alavera del Reyna, 
aby p rzez E strernadurę  przedostać się do P o r- 
tugalji; po łożenie jego je s t  niebezpieczne, gdyż 
w szystkie m osty i p rzepraw y na Tagu i G uadia-

i r z y  m ocarstw a opiekuńcze Grecji, jak  zape­
wniają, porozum iały się co do p rzesłan ia  instru - 
kcij swym reprezentan tom  w A tenach, za leca jąc  
im aby użyli całego swTego wpływ u do p rzeko­
nania przęwódców stronnictw , k tó rych  w spółza- 
wodnictwó je s t przyczyną wzburzenia, o zgu­
bnych sku tkach  ich rozdw ojeń. Depesze trzech 
m ocarstw  są, praw ie jednobrzm iące, i wrskazują 
zam iar zachowania nadal p ro tek to ra tu  nad G re- 
cją. N iektóre korespondencje z P aryża, u trzy ­
m ują, że w sferach dyplom atycznych je s t  mowa 
o re stau rac ji w G recji k ró la  O ttona. W ątp ić mo-



zna wszelako, aby monarcha ten, który niepotra-. 
fił,sobie dać rady w zwykłych okolicznościach, 
zdołał przezwyciężyć trudności, którym nie może , 
podołać król Jerzy. j
- Na sejmie szwedzkim wkrótce rozpoczną się : 
rozprawy dotycząae ciekawej, chociaż już m inio-; 
nej kwestji, mianowicie postawy SzwccJ podczas 
ostatniej wojny pomiędzy Danją, a Prusami i Au- 
strją. Komitet konstytucyjny sejmu, zażądał 
złożenia sejmowi dokumentów w tym przedmio­
cie. pomiędzy któremi znajduje się projekt przy­
mierza pomiędzy Szwecją i Norwegją z jednej a 
Danją z drugiej strony.

Parlament angielski, podczas mających się 
wkrótce otworzyć posiedzeń, niezawodnie ząjmje 
się kwestją reformy wyborczej. Lord Russell już 
zakomunikował swym kolegom propozycje jakie 
zamierza uczynić na korzyść rozszerzeni , prawa 
wyborczego. M . S tar , mający bliskie stosunki z 
p. Bright i mogący mieć dobre wiadomości, za­
pewnia, że projekt ten jest dosyć rozległy i nie- 
zawikłany i dla tego nie napotka znacznej opo­
zycji w izbie gmin.

Wczoraj podaliśmy wiadomość o zamierzonej 
podróży p. Sewarda do Yera Cruz. N ew  Jork 
H erald  zapewnia, że ten minister uda się także 
na wyspę św\ Tomasza dla zobaczenia się z by­
łym prezydentem Santa-Anna. Tenże dziennik 
ńonosi, że celem podróży p. Sewarda jest poro­
zumienie się z cesarzem Maksymiljanem, co do 
załatwienia kwestji meksykańskiej w ten sposób, 
aby Stanom Zjednoczonym w zamian za uznanie 
cesarz Maksymiljan ustąpił północne prowincje: 
Tamaulipas, Nowy Leon, Cochuilla, Chihuahua, 
Sonorę i niższą Kalifornję. Ta wiadomość jest 
jeszcze dziwaczniejszą od samej podróży.

Zwracamy uwagę czytelników na zamieszczo­
ną poniżej korespondencję ze Lwowa.

* We czwartek 6 (18) b,  m.v jako w  dzień 
Trzech Króli (v. s.) odbędzie się w Zamku o go­
dzinie 11-ej, nabożeństwo z święceniem wody, na 
którem znajdować się mają Jenerałowie, Sztabs 
i Ober-Oficerowie i klasowi Urzędnicy wydzia­
łu wojskowego, a po ukoń zeniu którego nastąpi 
poświęcenie sztandarów u brzegu Wisły, pod­
czas zaś zanurzenia krzyża św., dane będzie 
101 wystrzałów. _________

*  ( N a b o ż e ń s t w o  z a  hr.  o r d y n .  Z a m o j ­
s k i e g o . )  Dziś we wtorek, przed południem, w ko­
ściele reformatów, JW . ks. hr. Lubiński, biskup augu­
stowski, odprawił nabożeństwo żałobne za spokój du­
szy śp. Konstantego hr. Ordynata Zamojskiego; je­
dnocześnie z m szą wielką, kks. reformaci odprawiali 
m sze święte przy wszystkich b cznych ołtarzach. N a  
chórze miejscowy organista odegrał na organach re­
quiem Kozłowskiego, a w czasie konduktu marsz ża­
łobny Nideckiego. Rodzina nieboszczykai liczni człon­
kowie tej rozgałęzionej famiłji, oraz bliżsi znajomi, znaj­
dowali się obecni; kościół był przepełniony. Śp. Kon­
stanty hrabia Zamojski zmarł, w d. 9 b. m. w Londy­
nie, był synem Stanisława ordynata i Zofji z książąt 
Czartoryjskicli; żył lat 67. Po zmarłym Obejmuje or­
dynację syn najstarszy, hrabia Tomasz Zamojski. 
Sprowadzenie zw łok do grobów familijnych w Zamo­
ściu, nastąpi na wiosnę.

* ( O b e c n y  k i e r u n e k  p r a s y  p o l s k i e j  
w  W a r s z a w i  e). Liczne fakta z historji literatury  
powszechnej dowodzą, żp takowa ma wpływ dodatni 
lub ujemny, tak na pojedyncze osobistości, jak ha ca­
łe  społeczeństwa, stosownie do swej wewnętrznej 
wartości. A le jeszcze nigdy literatura, a w szczegól­
ności prasa perjodyczna, nie miała tak ogromnego  
wpływu na duchowy i materjalny postęp społeczeń­
stwa, jak obecnie. N ie w dając, się w badanie przy­
czyn, należy pamiętać, że literatura polska w osta­
tnich dziesięcio leciach była zbyt lekka; oczywiście 
w niej brakowało zasadniczych wiadomości; nie zaj­
m owała się poważnemi zadaniami, kręcąc się w kółku  
pochlebstw i marzeń; jawnie w niej panowały wyo­
braźnia i  serce, na' szkodę działalności umysłowej. 
Dla tego nie można się' dziwić, że polskie społeczeń­
stwo, uwielbiając swych ulubionych pisarzy koryfeu­
szów, na których czele sta ł Mickiewicz — żyło tylko
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fantazją., przekładając ją  nad praktyczne, pożyteczne 
życie. Co należy powiedzieć o kierunku literatury j 
polskiej w ostatnich latach? B yła ona prawdziwem ; 
odbiciem usposobienia narodowego, zepsutego smaku, 
obojętności do prac poważnych zajmujących um ysły  
każdego cywilizowanego społeczeństwa. Trzeba d zi­
wić się przeważającym w niej, powierzchownej gada- j 
ninie i encyklopedyzmowi. Polska literatura w osta- i 
tnich latach nie zwracała uwagi na to, że romantycz- j 
ny jej charakter sta ł się anachronizmem; dwie trze- j  
cie dzieł, które ukazały się w kształcie powieści i ; 
romansów, przeważnie poświęcone były wyobraźni, j 
Taki kierunek literatury, nie m ógł nie wywrzeć naj- j  
zgubniejszego wpływu na społeczeństwo, k tóre prze- j 
ważnie stało się romantycznem. Jaskrawe barwy, i 
krańcowe teorje i bałamucące zdania, nigdzie nie 
m iały takiego znaczenia, jak w polskiem społeczeń- j 
stwie. Tylko teraz literatura polska wstępuje na ; 
drogę poważną. Tylko przy obecnym kierunku poi-1 
skiej prasy można spodziewać się, że wywrze dobro- ; 
czynny wpływ na społeczeństwo, wyprowadzi go ze 
świata fantazji i marzeń, na drogę rozmyślania i rze­
czywistości. Nie mówiąc o kilku godnych uwagi od- i 
dzielnych dziełach, wspomnimy o nowych periodycz­
nych pismach, tak naukowych, jak i specjalnych. 
Ukazanie się takich poważnych czasopism jak E ko­
nom ista, Pam iętn ik  N aukow y, P rzeg ląd  t  c h ' i z n y ,  
Goniec leśny i w ie jsk :, M erkury, G azeta H an dlow a, 
jawnie wskazuje kierunek, w którym zamierza postę­
pować obecnie polska prasa. Niezawodnie, przy takim  
kierunku nie zaniedba ukazać się i poważna krytyka, 
która będzie rozwijała i wyrabiała literaturę i chara­
kter społeczeństwa. Tylko przy prawdziwej nauko­
wej krytyce, może być postęp w literaturze i społe­
czeństwie. N iechże współczesna prasa idzie dalej po 
tej wybranej drodze; niech wpaja zdrowe pojęcia w 
społeczeństwo kraju. Tylko natenczas społeczeństwo ; 
to, uwolni się od koryfeuszów— niedowarzonych stu­
dentów, którzy ściągnęli ty le  nieszczęść i k lęsk na 
społeczeństwo i kraj; tylko natenczas uwolni się od 
domorosłych polityków, zmieniających rządy w pań­
stwach, przenoszących narody z jednego m iejsca na 
drugie, obalających gabinety, przekształcających cały  
św iat,— lecz wszystko to, rozumie się, w własnej fan­
tazji i próżnych marzeniach. Przy rozumnym kierun­
ku prasy, ukażą się ludzie opromienieni nauką, z siłą  
charakteru i odwagą cywilną, którzy potrafią k iero­
wać społeczeństwem  i poprowadzić go do pomyślnej 
przyszłości. (  W ar-z. P n i e w . )

* ( K o n c e r t  p. Ma j  e r a  n o  w s  ki  ej) o którym  
donosiliśmy wczoraj, odbędzie się nie w środę, a w 
piątek.
' *  ( T a r g  n a  b y d ł o . )  Dotąd istnieje w W arsza­
wie jeden tylko targ.na bydło, na przedmieściu Pra­
dze. Spędzają tam zarazem bydło i stepowowe i miej­
scowe. Z tego powodu bydło stepowe zaraża rok ro­
cznie bydło miejscowe, tak iż trudno je st  spodziewać 
się pożądanego postępu w hodowli bydła. W ypada 
koniecznie wyznaczyć inny targ, gdzieby sprzedawa­
no bydło miejscowe, i odłączyć w oły stepowe przez 
urządzenie osobnego dla nich targu za rogatkami, 
przyczem nie należałoby puszczać je  na poblizkie pa­
stwiska. W razie wyznaczenia osobnego targu dla by­
dła miejscowego, spodziewać się można, że stopnio­
wo będą przyprowadzać coraz więcej tutejszego by­
dła, co przyczyni się do usunięcia sztucznej teraźniej ­
szej drożyzny, spowodowanej spekulacją. ( W arszaw* 
D n iew i)

* ( R o z p o r z ą d z e n i a  na  p r z y p a d e k  c h o l e ­
ry). W czasie epidemji cholerycznej spieszna pomoc 
lekarska na początku choroby, zapobiega szerzeniu się 
cholery i* częstokroć zmniejsza śmiertelność; ale przy 
mocno rozwiniętej epidemji, lekarze miejscowi, obok ca­
łej swej gorliwości w niesieniu pomocy, nie są w stanie 
wcześnie udzielać jej chorym; a przeto wr czasie poprze­
dnich epidemij w królestwie polskiem zalecono było le ­
karzom wojskowym aby podawali pomoc mieszkańcom, a 
lekarze cywilni aby nie odmawiali takowej wojskowym. 
Uznając potrzebę tego środka w razie ukazania się epide- 
mji w królestwie polskiem, Głównodowodzący wojskami 
polecił lekarzom wojskowym, zostającym przy pułkach i 
szpitalach okręgu wojennego warszawskiego, aby w ra­
zie zawezwania, nieśli niezwłoczną pomoc mieszkańcom 
chorym na cholerę. Dla ubogich mieszkańców lekarze 
wojskowi upoważnieni są zapisywać lekarstwa z wolnej 
apteki i przeznaczać pomoc felczerską na koszt skarbu 
królestwa, z zastosowaniem się w tej mierze do wydanych 
z komisji rządowej spraw wewnętrznych i duchownych 
przepisów, które, po wydrukowaniu, przesłane będą 
wszystkim lekarzom wojskowym. Kosztowne lekarstwa 
mają być zapisywane z wszelką oględnością, a piżmo i 
strój bobrowy, jako nieobjęte farmakopeą szpitalną kró­
lestwa polskiego, nie mają być wcale używane; na recep­
tach zaś własnoręcznie ma być wypisywane imię i na­

zwisko chorego, prefe ja jego i stan, co również przestrze­
gać należy przy przeznaczaniu pomocy felczerskiej. 
W miejscowościach, gdzie ula masz wolnej apteki, lub 
ta jest zbyt odległą, lekarze wojskowi mogą dla pierw­
szej pomocy brać lekarstwa z aptek pułkowych. Obok 
tego wydano rozporządzenie, aby lekarze cywilni i wol- 
nopraktykujący, w razie potrzeb^, podawali niezwłoczną 
pomoc chorym, na cholerę wojskowym, i aby tam, gdzie 
nie masz aptek wojskowych, lekarstwa dla nich zapisy­
wane były z wolnych aptek, na rachunek skarbu króle­
stwa polskiego.- (R oz. do woj. okr. woj. u a rsz .)

* ( T y d z i e ń  f i n a n s o wy ) .  ♦Po świątecznym odpo­
czynku nastąpiło pewne ożywienie giełdy, ale w kursach 
niewidać polepszenia; przeciwnie, papiery krajowe nieco 
spadły; listy zastawne mianowicie obniżyły się o 
miernie zaś na zagranice wzrosło: na Beilin o '/,%, 
Hamburg o 5/ t %, Londyn-o V,%; tylko na Wiedeń 
spadło o 5/o"/0, a to w skutek słabszego notowania na 
giełdzie berlińskiej. Pożyczka premjowa ruska, z po­
wodu zapewne mającego nastąpić w tych dniach loso a- 
nia, szczególniej doznaje wziętośei, niotylko w Peters­
burgu, ale i w Berlinie i u nas: w ciągu tygodnia podniosła 
się była jeszcze o 1 z 112 na 113 w końcu 
stanęła na 113. Akcje drogi żelaznej w.Twied. mocno się 
trzymają, ale się prawie nie pojawiają w oczekiwaniu di- 
widendy. Znaczącym dziś .wypadkiem finansowym «e  
Francji j est raport Fould’a, w którym on ześtawia wy­
padki budżetów 1864 — 65 r., oraz projektów na 1866 
i 67. Ostatni zwłaszcza buizi szczególny interes z po­
wodu zmiany a raczej zaprowadzenia systemu umorzenia 
długu publicznego. Pan Fould tworzy nową kasę amor­
tyzacyjną, którą po zaprowadzeniu oszczędności w ad­
ministracji, uposaża specjalnemi funduszami, mającemi 
wzrastać stopniowo. Londyński Stock E xchan ge  źle jest 
usposobiony: konsole-, według pisma z 28 grudnia r. z. 
doszły do najniższego kursu w ciągu lat 17 (87 L ) . Po­
życzka turecka wcale się tain nie powiodła— co było do 
przewidzenia. Wielki odstęp stopy skupowej między 
Londynem i Paryżem —o całe 3%— intryguje świat han­
dlowy. To maximum różnicy (według Goschen’a), kto 
wie czy trwałoby nawet dni kilka, gdyty nie toczące się 
w Paryżu śledztwo, trzymające bank francuzki w szachu. 
(M erkury).

* ( P o r ó w n a n i e  d o c h o d u  z a  m i e s i ą c  
g r u d z i e ń  1865 r.): a )  na drodze żelaznej warszaw­
sko wiedeńskiej: w r. 1864: z ruchu osób rs. 36,516 k. 
9 '/a, z przewozu towarów rs. 96,448 k. 7, różne docho­
dy rs. 92,423 k. 51 '/a, razem rs. 225,387 k. 68; w r. 
1865: z r’-.chu osób rs 57, 718 k. 71,  z przew zu towa­
rów rs. 137,073 k. 35, różne dochody rs. 41,038 kop. 
6 2 '/2, razem rs. 235,829 kop. 68 '/2, zatem w r. 1865 
więcej rs. 10,442 k. '/2. Od początku stycznia 1865 r. 
do ostatniego grudnia dochód wynosi rs. 1,984.247 kop. 
11, w- tym samym czasie w r. 1864 dochód wynosił rs. 
1,628,560 k. 1 3 ‘ 2, zatem w r. 1865 więcej o rub. sr. 
355,686  k. 97 V2; h) na drodze żelaznej warszawsko- 
bydgoskiej: w r. 1864: z ruchu osób: rs. 8 ,909 k. 7 V2, 
z przewozu towarów rs. 24,020 k. 48 '/,, różne dochody 
rs. 48 ,408  k. 81 '/3. razem rs. 81,338 k. 37 '/2; w roku 
1865: z ruchu osób rs. 15,126 k. 7 9 '/2, z przewozu to­
warów rs. 14,529 k. 61 '/2, różne dochody rs. 38, 113 k.  
11 '/2, razem rs. 67,769 k. 52 '/2, w roku 1865 raniej rs. 
13,568 k. 85- Od początku stycznia do końca grudnia 
1865 r. dochód wynosi rs. 15, 126 k. 7 9 '/:, w tym sa­
mym czasie w r. 1864 r. dochód wynosił rs. 393,234  
kop. 9, zatem w r. 186o więcej o rs. 58,888 k. 38

* (K o m u n i k a c  j e). Nie każdemu może wiadomo, 
że komunikacja pomiędzy Warszawą i twierdzą Nows- 
georgiewskiem, a zatem i Jabłonną i Nowym Dworem, jest 
bardzo wygodna i tania. Codziennie wychodzi z Warsza­
wy (z hotelu saskiego), o godz. 4-ej po pełud iu, dyli­
żans na resorach; z Nowogieorgiewska wychodzi on z 
traktjerni ó 7 z rana, i zatrzymuje się na kwadrans w 
Nowym Dworze, gdzie zabiera pasażerów Za miejsce pła­
ci się: z Warszawy do Nowogieorgiewska 1 rs. za miejsce 
wewnątrz i 50 kop. zewnątrz; do Jabłonnej 50 kop. Po­
dróż z Warszawy do Nowogieorgiewska trwa 4 godziny. 
Bilety sprzedają się w Warszawie w hotelu saskim, i w 
Nowogieorgiewsku w traktjerni ruskiej. (  I) ar,-z. T )n .)

* (W y p a d k i). W dniu wczorajszym Franciszek 
Uiński, czeladnik brązowniczy, nagle zmarł.— W tymże 
dniu, w kfpace domu N. 2301, dostrzeżony został nieży­
wy człowiek lat około 40 mieć mogący, z nazwiska i po­
chodzenia niewiadomy, który przez powieszenie, życie 
sobie odebrał. — Również w tymże dniu, na Pradze, nad 
brzegiem jeziora wpadającego do rzeki Wisły wprost po­
sesji N. 311,  znaleziono wyrzucone przez wodę zwłoki u- 
tonionego człowieka, lat 60 wieku mieć mogącego, któ­
ry ze znalezionego przy nim dowodu legitymacyjnego, 
nazywał się Jan Grygorjew, dymisjonowauy waehter.

* Nr. 2 Zorzy, wyszedł z druku i zawiera:—Nie samym 
chlebem żyje człowiek.—Bodaj was, p. A, O.—Pogadanka o 
świecie i o wszystkich rzeczach którego jego są.—Wiele rze­
miosł a w końcu żebractwo, (powiast.)—Historja o szewcu He-
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rostracie, p. Felicjana.— Ważniejsze zdarzenia (Tyfus n bydła 
rogatego) p. J. K .— Zagadka.

---------------
* ( K s i ę z t w a  d u n a j s k i e . )  W tych czasach 

niektóre dzienniki austrjaclue mówiły o planie przy­
gotowanym przez księcia Kuzę, w miejsce odpowiedzi 
na ostrzeżenie, dane mu przez rząd porty otomań- 
skiej. Plan ten, podług słów dzienników wiedeńskich, 
zależy na ogłoszeniu niepodległości połączonych 
księztw i na zachęceniu chrześcian wschodnich do po­
wstania.

Czy m yśl tak  ostatecznej decyzji była rzeczywiście 
poddana hospodarow i przez trudne jego poło żenie, czy 
też stanowiła z jego strony jedynie środek do zastra ­
szenia porty i Europy, dość, że już obecnie wskazy­
wany jest wpływ, jaki okoliczność ta  wywarła na Bul- 
garję, gdzie, jak  słychać, wyszło na jaw wielkie bu­
rzenie się umysłów. „G azeta konstantynopolitańska” 
zapewnia nawet, że cały ten plan pochodzi bezpośre­
dnio od Rosji, że burzenie się umysłów w Bulgarji, 
nastąpiło na skutek powrotu z Rosji do tego kraju 
kilku emigrantów7, i nareszcie, że zostało ono przez 
konsula ruskiego wywołane i je s t przez niegoż pod­
trzymywane.

Jakkolwiek nie można zabronić dziennikom chwalić 
się przenikliwością polityczną i usiłować głosić o niej 
głównie w wyrażanych przez nie mniej więcej śmia­
łych kombinacjach, lecz nam zdaje się zawsze, że mo­
żna słusznie żądać od proroków politycznych, ażeby 
przestrzegali jak ą  taką zgodność w swych codziennych 
przepowiedniach. W jednym artykule przedstawiają 
one Rumunję, jakoby pewnego rodzaju wysunięty na­
przód posterunek wolności zachodniej i cywilizacji 
tureckiej, przeciw barbarzyństwu ruskiemu; w innym 
obwiniają Ro-ję o podburzanie tych prowincij przeciw 
czsarstwu ot mańskiemu. Oczywista, że choć jedno 
z tych twierdzeń powinno być błędne, lub też przy­
puścić należy, że każde z nich przeżyło swój czas, i 
że po kilkakrotnych usiłowaniach zmuszenia porty i 
Europy do ustępstw  za forpocztowTe usługi przeciw 
Rosji, toż samo stronnictwo, widząc bezużyteczność 
swych krzywyi h zabiegów, usiłuje obecnie zasłonić 
swe dążności imieniem Rosji i nadużywać takowego, 
z zamiarem osiągnięcia tegoż celu, lecz inną drogą.

Gdyby autorowie kombinaćij zechcieli choć cokol­
wiek zastanowić się nad interesami Rosji i uprzyto­
mnić sobie jej życzenia, w takim  razie bez wątpienia 
nie obciążaliby oni swej wyobraźni tak  trudną pracą.

Jasno, że Rosja nie może uważać jako jednozna­
czne, z-jednej strony połączone księztwa, z drugiej, 
ich teraźniejszy rząd. Co się tyczy pierwszych, oka­
zywała ona zaw sze dla nich jak  najbardziej przyja­
cielską życzliwość. Stosunki tego rodzaju uświęcone 
zostały tradycją historyczną, k tó ra  kosztowała zbyt 
drogo i dla tego nie może być zapomnianą, zwłaszcza, 
że nie ma powodów zniewalających do zrzeczenia się 
jej. Jakkolw iek teraźniejszy rząd połączonych księztw 
oddaje się takim  dążnościom, k tóre nie widzimy po­
trzeby bliżej określać; jakkolwiek nieład, przywła­
szczenie sobie ogólnego mienia i zwłaszcza dóbr ko­
ścielnych, tudzież rozstrój społeczny i odwoływanie 
się do najgorszych skłonności i szkodliwych namię­
tn o śc i, wchodzą do jego program u; lecz w Rosji 
wiadomem je s t dobrze, że m asa narodu pozostała ta­
kąż samą, jaką  była przed tem : zamiłowaną w poko­
ju, przywiązaną do swoich zwyczajów i wiary narodo­
wej, dążącą do spokojności i porządku i przechowują­
cą w pamięci dobrodziejstwa doznane od Rosji.

Rosja w żadnym przypadku wypadku nie pozwoli, 
ażeby zwalono na nią odpowiedzialność za usiłowania 
rewolucyjne, kończące się zwykle dezorganizacją i zu- 
pełnem zniszczeniem kraju. W prawdzie, rządowi 
hospodara dano nie mało rad , w zamiarze powstrzy­
mania go na tej drodze, nie przedstawiającej żadnej 
nadziei, i Rosja nie zaniedbałaby okazać mu swe spół- 
czucie i życzliwość, byle pozostał on wiernym włożo­
nym na niego obowiązkom, zależącym na zapewnieniu 
szczęścia, spokojności i pomyślności powierzonego mu 
kraju. Jeżeli przy pomocy jakiclikolwiekbądź zręcz­
nych środków, których nie potrzebujemy bliżej okre­
ślać, rząd mołdo-wołoski potrafi przebłagać portę o- 
tom ańską i zyskać ustępstw a, zdolne utrwalić, wzmo­
cnić i rozszerzyć autonomję administracyjną, zawaro- 
waną Rum unji z mocy istniejących traktatflw , w ta ­
kim razie nie pozostanie Rosji jak  tylko cieszyć się z tak 
szczęśliwego pokierowania sprawami, w charakterze 
bowiem mocarstwa, k tóre podpisało te  trak ta ty , po­
winna ona przestrzegać, ażeby przywileje i preroga­
tywy przyznane księstwem, nie były naruszone. Je ­
żeli przeto porta  otomańska uzna za możebne roz­
szerzyć te przywileje, to Rosja będzie jedynie cieszyć 
się z podobnego wydarzenia, w interesie ludności, dla 
której zachowała jak  największe spółczucie. Lecz ja k ­
kolwiek szczere jest spółczucie przyjacielskie, z ja ­
kiem Rosja śledzi za wypadkami, widownią których

są księstwa dunajskie, pomimo to mogo zajść takie s 
przypadki, wr obec których zmuszoną zostanie do , 
określenia, co mianowicie ma przy swym boku: czy 
rząd niezależny, odpowiedzialny za swroje działania, 
gdyby takowe zdolne były naruszyć spokojność sąsie­
dniego kraju, czy też rząd podwładny porcie, w któ­
rym to wypadku ta  ostatnia obowiązana je s t poręczyć 
kierunek nie szkodliwy dla sąsiadujących z nim 
państw.

Kwestja religijna, wywołana przez rząd połączo­
nych księstw, je s t również niezawisła. Stronnictwo, 
stojące obecnie na czele państwa, przyswoiło sobie 
widocznie foim ułę, zapożyczoną przez nie od zacho­
dniej szkoły rewolucyjnej i głoszącą, że prawo po­
winno być przesiąknięte ateizmem. Jakiekolwiekbądź 
rodzaju przekonania mogą wypływać z tej fo rm u ły ,! 
zwłaszcza przy stosowaniu jej do kraju, gdzie w iara j 
była zawsze i pozostanie nadal symbolem bytu  poli- j 
tycznego i społecznego, pomimo to niepodobna dopu­
ścić w żadnym razie, ażeby mogła ona być kiedykol­
wiek zastosowaną do bezprawnego przywłaszczania 
cudzej własności. W takim  wypadku rozstrzygana 
jest jedynie kwestja sprawiedliwości i już  sama 
ta  okoliczność, że obchodzi ona w wysokim 
stopniu kościół prawosławny, którego dogu a ta 
są w Rosji wyznawane, może wytłomaczyć nieob< ję- 
tność Rosji dla podobnych kwestij. W każdym razie, 
sprawa ta była przedmiotem traktatów , i rząd ruski 
ma zupełne prawo do żądania, ażeby sprawa ta nie 
została rozstrzygniętą w sposób samowolny i niesłu­
szny.

Co się tyczy Bulgarji, k tó rą  dziennikarstwo zagra­
niczne ma na widoku przy wszelkich swoich przypu­
szczeniach, in teresa i życzenia Rosji zależą na tem, 
ażeby kraj ten, tak  samo jak  i cały Wschód, żył w 
dobrej zgodzie i spokojności— nie w tej spokoj­
ności, jaka je s t wynikiem spustoszeń, ubóstwa 
i ru iny— albowiem podobne zjawisko prowadzi pań­
stwo do zguby i może być jedynie chwilowenr uspo­
kojeniem, po którem  następuje zwykle straszne prze­
silenie— lecz w spokojności opartej na przyjacielskich 
stosunkach i zgodzie interesów, oraz na rozwoju do­
brobytu m aterjalnego, będącego najpewniejszym 
gruntem , na którym  interesa te mogą zejść się i dojść 
do rozstrzygnięcia na korzyść i pożytek wszystkich 
stron.

Z tego powodu rząd ruski uznał niezbędność prze­
łożyć p o r c i o  poszanowaniu dla praw chrześcian, tym 
zaś ostatnim , o ich obowiązkach, wszystkim zaś w o- 
góle, o powściągliwości i wzajemnej zgodzie.

Jeżeli obie strony pojmują swe interesa, to nie ule­
ga wątpliwości, że na tej drodze da się najłatwiej o- 
siągnąć rozwiązanie tego, co zowią kwestją wschodnią. 
Bezwątpienią, Rosja nie może życzyć sohie krwawego 
starcia, spowodowanego jakiemikolw iekbądź przyczy­
nami. Walka podobna zostałaby skomplikowaną mnó­
stwem różnorodnych żywiołów, i z tego powodu tru- 
dnoby było zakreślić jej rozmiary. Nić przyniosłaby 
ona korzyści ani jednej, ani drugiej stronie, ani chrze- 
ścjanom, których przyszłość mogłaby skompromito­
wać, ani turkom , których położenie zostałoby za- 
chwianem i osłabionem. Samo przez się rozumie się, 
że takie starcie, w którem  tyle interesów zostałoby 
dotkniętych i rezultatem  którego byłby rozstrój in te­
resów finansowych, handlowych i politycznych, ściśle 
zespolonych z wyż wzmiankowaną kwestją, nie przy­
niosłoby Europie korzyści. Sam * książę Khza, gdyby 
odważył się kiedykolwiek podjąć się tak  niebezpie­
cznej roli, ryzykowałaby upaść bezpowrotnie, niepo­
dobna bowiem przypuszczać, ażeby wielkie mocar­
stw a, k tóre biorą tak  wielki udział w spokojności 
W schodu, dozwoliły mu korzystać z położenia, które- 
by o h  użył na złe.

W szystko to mówi nam zdrowy rozsądek. Lecz o 
ten ostatni najmniej troszczą się niektóre dzienniki. 
U . de S. Pet.) _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

* ( S t o s u n k i  w7 pow7i e c i e  b r o d n i c k i m ) .  
Oddawna już tutejsi włościanie polscy nie czynią ża­
dnych postępów. G orzałka pali wnętrzności, i jakkol­
wiek uie cierpią oni tu  na manję parcelowania grun­
tów, jak  to ma miejsce w powiecie lubawskim, za to 
znikają prawie zupełnie w wielu miejscowościach, 
właściciele bowiem bardzo licznych dóbr szlacheckich 
m ają szkodliwą w swych skutkach dążność do skupy­
wania od nich gfuntów, co w dwóch dobrach już cał­
kiem uskutecznionem zostało. Liczba polskich w ła­
ścicieli dóbr szlacheckich również zmniejsza się od 35 
la t coraz bardziej, tąk  iż teraz polacy nie posiadają na 
sejmie powiatowym najmniejszego wpływu. Praw a sta­
nów powiatu znajdują się w ręku niemców, którzy 
wybierają siebie wyłącznie do komisij i do załatwiania 
wszelkich interesów z wojskiem, oraz co do remonty, 
budowy dróg bitych i t. d. Nazwiska takie jak  W y­

bickich (była to do r. 1830 najbogatsza wr powiecie 
rodzina, na skutek bardzo korzystnego zakupywania 
dóbr przez ówczesnego landra ta  Wybickiego), Czap­
skich, Umińskich, Sulerzyckich, Różyckich, Eyskow- 
skich, Wysockich i innych, z których nie jedno je s t 
głośnem w dziejach sejmu polskiego i które pozosta­
wały niegdyś w wyłącznem posiadaniu wszystkich 
dóbr ziemskich po obu stronach granicy (w7 powiecie 
lipnowskim w królestwie polskiem, czyli w dawnej 
„ziemi dobrzyńskiej,” która była, jak  wiadomo, przed­
miotem sporów pomiędzy niemieckimi kawalerami 
mieczowymi a Polską, aż do jóitwy pod Tannenber- 
giem, po której ziemia ta  na zawsze utraconą została); 
nazwiska te zostały częścią całkiem z P rus wyparte, 
czę-cią zaś ograniczają się do pojedynczych, z wielką 
trudnością zachowanych dóbr. Niemieccy właściciele 
dóbr mają zwyczaj zmieniać polskie nazwy swych 
dóbr na niemieckie, lub też przywracać dawne nazwy 
niemieckie (przyczem rejencja rządowa *w Kwidzynie 
nie stawia już  teraz żadnych trudności), stosunki zaś 
mowy określone są ze wszech m iar dokładnie, gdyż 
dziś jeszcze znajdujemy na mapie Flemminga, obok 
nazw niemieckich, nazwiska polskie: Lubawa, K ur- 
czętnik i t. p., podczas gdy przy nazwach „Strass- 
burg” i „L autenburg ,” nie znajdujemy wcale nazw 
polskich: Brodnica i Lidzbark. W  zeszłym wieku 
Lengnich, w swej Preussische Oeschichte polnischen 
A ntheils, mówi stale Starost von Brodnitz, a nie von 
Strassburg, na mapie zaś z 1762 r., odbitej w znako­
mitym zakładzie kartograficznym Homanna w Norym­
berdze, znajdujemy nad Drwęcą miasto „Brodnicę,” 
a  nie S trassburg. W  powiecie lubawskim, polacy 
czynią godne pochwały usiłowania na polu wychowa­
nia młodzieży, lecz na rezultata wyniknąć z tego mo­
gące, należy jeszcze czekać; w Brodnicy polacy usiło­
wali uczynić toż samo na polu stosunków społecz­
nych, lecz przedsięwzięcie ich nie miało najmniejsze­
go powodzenia. Podczas gdy- polacy budowali tam 
szkoły, wznieśli oni tu  — co je s t dość charakterysty- 
cznem dla naszego powiatu—wikwintny hotel, którem u 
nadali nazwę Hotel de Borne i k tóry  stanowił wielką 
konkurencję dla p. Dopatki, właściciela innego hote­
lu w Brodnicy. Polscy właściciele dóbr stawali od r. 
1862 tylko w Hotel de Bornej lecz p. Dopatka je s t 
właścicielem hotelu, w którym  stawają właściciele 
dóbr, sędziowie powiatowi i lekarze, oraz zajazdu dla 
w ło śc ian in  obok tego posiada skład materjałów 
aptecznych, dystrybucję cygar i salę koncertową, był 
xlo niedawnego czasu dzierżawcą królewskiej stacji 
pocztowej, i w dodatku je s t właścicielem dóbr Opale­
nice; przeto p. Dopatka nie zubożał bynajmniej z po­
wodu zbudowania nowego hotelu. W H otel de Borne 
mówią nie inaczej jak  po polsku, a  także piją i jedzą 
po polsku. P. Lyskowski, b. sędzia powiatowy i depu­
towany, który sta ł dla pozoru na czele ówczesnego 
polskiego stronnictwa politycznego, usiłował także, 
lecz nadaremnie, odzwyczaić siebie i mieszkańców 
Brodnicy od języka niemieckiego. Gdy od połowy r. 
1863, landrat Young wziął się nieco energiczniej do 
polaków, Hotel de Bome podupadł; właściciel jego 
poszedł sobie z kwitkiem, jego następca doczekał się 
bankructwa, hotel został zasekwestrowany i obecnie 
wystawiono go na subhastację. P. Lyskowski, po u- 
wolnieuiu go «e  służby rządowej, udał się do Torunia, 
gdzie ma stanąć nh czele banku kredytowego—co ja k  
wiadomo, je s t płaszczykiem, za którym  ukrywają się 
eks-politycy, którzy wyglądają stosowniejszej chwili. 
P . Sulerzycki je s t więźniem stanu, i z znakomitszych 
osobistości owych czasów mieszka w Brodnicy tylko 
Dr. Szyman (po niemiecku Schiemann), wyborny le­
karz, mający rozległą praktykę, z którym  dwaj jego 
młodzi koledzy izraeliccy nadarem nie usiłują współ- 
ubiegać się. Jedynym właścicielem dóbr, którego o- 
statni ruch bynajmniej, o ile się zdaje, nie dotknął, 
je s t p. Narzymski, właściciel rozległej posiadłości Ja ­
błonowo (stacja pocztowa pomiędzy Brodnicą i G ru- 
dziążem); ma on w Jabłonowie godny widzenia pałac, 
k tóry sam zbudował, lecz w którym  nie mieszka, od­
wiedzając go tylko czasami. Rodzina ta , bardzo bo­
gata, m ieszka od wielu la t w Dreźnie, w tej powsze­
chnej rezydencji bogatych polaków, którzy zachwyca­
ją  się tam  widokami Elby i mogą marzyć bez przesz­
kody o złotych czasach augustowskich i stanisławow­
skich. Oddawna już nie wydarzyło się, ażeby niemiec­
ki właściciel dóbr zrujnował się tu. P. Hennig-Plon- 
chott, deputowany należący do stronnictwa postępow­
ców, później aspirant do godności członka rady miej­
skiej w Berlinie, oddający się przytem zachciankom 
politycznym i literackim, stracił wprawdzie skutkiem 
tego m ajątek, który nabył bardzo drogo pewien ku­
piec bremeński. Najbogatszym właścicielem w tutej­
szym powiecie je s t p. K rieger z Karbowa, który za­
prowadził w tym głównym swym m ajątku mnóstwo 
folwarków wzorowych, zajmujących prawie takąż sa­
m ą przestrzeń jak  Tiegenhof, będący najznakomi -



szym, pod względem zagospodarowania, majątkiem 
w Prusach zachodnich. P. Krieger teraz dopiero my­
śli o wybudowaniu wygodnego domu mieszkalnego, 
do czego ma już w pogotowiu wieżę w kształcie go­
łębnika, położoną na wyspie i opasaną grubym mu- 
rem. (Patr. Z ),

Anglja.
* ( P a r l a m e n t ) .  Wbrew puszczonym w obieg 

pogłoskom, jakoby otwarcie posiedzeń parlamentu 
miało być opóźnione, D aily Tel. zapewnia, że królo­
wa otworzy te posiedzenia 6-go lutego. (L a  Fr.)

* ( T o w a r z y s t w o  z j e d n o c z e n i a  p o l i ­
t y c z n e g o ) .  W ciągu ubiegłego tygodnia, towa­
rzystwo zjednoczenia politycznego w Norwick dorę­
czyło p. Gladstonowi kopję rezolucij, wyrażających 
zupełne zaufanie do administracji hr. Russella i na­
dzieję, że przyszły bil reformy zapewni prawo brania 
udziału w wyborach wszystkim robotnikom pracowi­
tym i .-ozsądnym. Na to p. Gladstone odpowiedział, 
że ma przekonanie, iż koledzy jego uszczęśliwieni zo­
staną zaufaniem wyrażonem przez stowarzyszenie 
zjednoczenia politycznego. {La F r  )

Austrja.
* ( S t o s u n e k  do Wł o c h ) .  Cester. Z . ogłasza 

następującą notę: ..Z tej okoliczności, że Austrja wzię­
ła  udział w zawarciu konwencji telegraficznej mię­
dzynarodowej, zaparafowanej także przez pełnomo­
cnika królestwa włoskiego, niektóre dzienniki sądzi­
ły, iż mogą wyprowadzić wniosek co do faktycznego 
uznania Wjoch przez rząd cesarsko-austrjacki. Po­
dobny wniosek pozbawiony jest zasady, W innych 
tranzakcjach dyplomatycznych, w których rząd króla 
W iktora Emanuela brał udział, jak np. w konwencji 
dotyczącej Skaldy i w umowie co do żeglugi na dol­
nym Dunaju, Austrja niechcąc stawiać przeszkód w 
urzeczywistnieniu konweneij użytecznych dla dobra 
powszechnego, przezwyciężyła wymagania czysto for­
malne, jakie mogłyby obudzić tytuły pomienionego 
monarchy. Lecz ażeby podobne postępowanie nie 
stanowiło faktu szkodliwego dla Austrji, dołączono 
do umowry deklarację, że zawarcie tej lub owej kon­
wencji, nie stanowi żadnej zmiany w stosunkach po­
litycznych państw zawierających układ.” Protesta- 
cja podobna zrobioną została także przy podpisaniu 
konwencji europeiskiej w przedmiocie telegrafji. (La  
Patr.)

* (B u d ż e t). Hr. Łarisch, w swych motywach fi­
nansowych do budżetu na r. 1866, złożonego z mocy 
prawa tymczasowego, wypływającego z patentu z 20 
września r. z., oświadcza, że dołoży wszelkich starań 
dla ulżenia ciężarów własności nieruchomej, i artykuł 
4-ty prawa o budżecie na r. 1866, dotyczy zniesienia 
odsetków dodatkowych, dołączonych do głównego 
podatku gruntowego, przez co podatek ten zmniejszy 
się o 4,600,000 zł. reń. Minister skarbu zaprowadza 
także oszczędności w wydatkach. Wydatki wydziału 
wojny, obliczone w r. 1865 na 89,982,000 zł. reń., 
wynoszą na 1866 rok 88,763,000 zł. reń. W samej 
rubryce administracji politycznej, kredyt zmniejszo­
ny został o miljon. Sumy wymagane przez rozmaite 
wydziały, mało się różnią od sum uchwalonych przez 
radę państwa na r. 1865. Budżet przewiduje, że rada 
ta będzie mogła być zwołaną z końcem jesieni r. b., 
gdyż obejmuje na ten przedmiot kredyt 200,000 zł. 
reń. ( L  t F r.)

* ( S t a n o w i s k o  s e j mu ) .  Peszt, 13 stycznia. 
H on , o ile do ty czas mu wiadomo, utrzymuje, że sejm 
nie da się powodować tendencjami stronnictw, ale pój­
dzie drogą sprawiedliwości. Taki jest prognostyk 
przyszłego stanowiska sejmu. (W icn. A bp)

Francja.
* (P. H i d a l g o ) ,  poseł meksykański przy dworze 

tuileryjskim, bawiący obecnie w Meksyku, ma wrócić 
do Paryża w pierwszej połowie przyszłego miesiąca. 
{La Fr.)

* (P. d e  B o m b e l l e s ) ,  najdawniejszy i najzau- 
fańszy przyjaciel cesarza Maksymiliana, wraca do Me­
ksyku najpierwsźym parostatkiem pocztowym fran- 
cuzkim. P. de Bombelles bawił kolejno w Wiedniu, 
Brukseli i Paryżu, gdzie znajduje się w tej chwili.

Grecja.
* ( K w e s t j a  g r e ć k a ) .  W sferach dyplomaty­

cznych wiedeńskich zapewniają, że mocarstwa opie­
kuńcze odbyły naradę w sprawie greckiej, lecz że te 
mocarstwa poprzestały na oświadczeniu, że gdyby 
stronnictwo narodowe, dążące do rozprzestrzenienia 
terytorium, nie prze-tało drażnić Portę, w takim ra- 
zię pozostawiłyby one lud grecki jego własnemu lo­
sowi. Król Jerzy miał wynurzyć życzenie, aż (i by nie 
dawano mu na teraz żadnej pomocy z zewnątrz. Mło­
dy król miał dać do zrozumienia reprezentantom mo­

carstw opiekuńczych w Atenach, że nicby mu tyle 
nie zaszkodziło co demonstracja jakakolwiek na jego 
korzyść. (L a  Pair.)

Hiszpanja.
* ( P r z e m o w a  k r ó l o w e j ) .  Królowa przyjmu­

jąc deputację wyznaczoną do wręczenia jej adresu i- 
zby deputowanych, przemówiły do niej w następują­
cych słowach: -Pomimo smutku jakiego doświadczam 
patrząc na przykre widowisko rokoszu niektórych od­
działów wojskowych, wielką, jednak dla mnie jest 
pociechą, kiedy widzę reprezentantów narodu ofiaru­
jących mi swoją pomoc i jednozgodne świadectwo lo­
jalności." (N ord).

* ( S i ł y  p o w s t a ń c z e  j e n e r a ł a  P r i m a ) .  
List z Barcelony z d. 5-go stycznia donosi co nastę­
puje: Myliłby się ten, ktoby wierzył urzędowym do­
kumentom. według których jenerał Prim stoi'tylko na 
czele dwóch pułków kawałerji. Przeciwnie, posiada i  
on także piechotę, nieco artylerji, a co ważniejsza dla 
niego, 600 przywykłych do wojny katalańczyków pod 
dowództwem dwóch popularnych gerylasów, El Noyil 
de las Baraquetas (dziecko niedoli) i Escobeda. 0 - 
prócz tego naczelnicy band i ochotnicy znajdują się w 
drodze dla połączenia się z Primem. W Barcelonie i 
jego-okolicy formalna odbywa się emigracja, której 
władze nie są w stanie powstrzymać. Prim ma za­
miar okopać się w Manstrazzo, gdzie łatwo może o- 
przeć się wszelkim atakom i oczekiwać powstańców
z Tarragony, jego rodzinnej prowincji, która mu przy­
rzekła swoją pomoc. Jeżeli mu się uda utrzymać się 
tam przez pewien czas, zbierze z pewnością w około 
siebie znaczne siły powstańcze. Niektóre jednak o- 
koliczności stają mu na przeszkodzie. Najprzód zmu­
szonym on był już teraz przyspieszyć wybuch powsta­
nia, podczas gdy takowe obrachowane było dopiero 
na wiosnę. Przedsięwzięte bowiem środki rządu zmu­
siły go do tego kroku. Powtóre, musi on przebyć 
dwie nieprzyjazne mu prowincje i prowadzić swoje 
działania wojenne wśród surowej pory zimowej, bez 
potrzebnych środków do życia, bez schronienia i nie­
zbędnych materjałów. (Ńordd. A. Z .).

* (P. P o s a d a  H e r  r e r a ) .  Na posiedzeniu kor- 
tezów, na którem uchwalono adres do królowej, 
wszczęły się rozprawy nad położeniem kraju, i p. Po­
sada Herrera, minister spraw wewnętrznych, złożył 
następujące ważne oświadczeniei „Rząd postanowił 
przestrzegać jak największą oględność, zwłaszcza że 
wszyscy deputowani wszelkich odcieni izby dali do- 
Wpdy poświęcenia i patriotyzmu; rząd powinien na­
śladować ten przykład. Nie chce on oprzeć sw-.j po­
lityki na powstaniu ani na zwycięztwie jakie odniesie 
jutro nad rokoszem. Nie zważając na te wypadki, 
przestrzegać on będzie tęż samą politykę i te same 
zasady, które przyjęte zostały podGzas ostatniej sesji 
parlamentarnej. (L a  Patr.)

, Prusy.
* (I z b a d e p u t o w a n y c h) ma przystąpić 16 b. 

m. do tymczasowego wyboru swych prezesów; nie 
ulega wątpliwości, że wybrane zostanie zeszłoroczne 
prezydium, złożone z pp. Grabowa, Unruh’a, Beckum 
Dolffsa. (Patr. Z.)

* ( B a n k r u c t w a . )  Szybkie podwyższenie discon- 
ta na'wszystkich targach, pieniężnych, dotknęło mo­
cno puzedewszystkiem handel towarami kolonjalnemi. 
To czego obawiano się od niejakiego czasu (jak pisze 
B . wid B . Z.) wydarzyło się obecnie, i wielkie domy 
handlowe w Szczecinie i Magdeburgu, zaaugażowane 
w tej gałęzi handlu, padły pierwsze ofiarą przesilenia 
i pociągnęły za sobą cały szereg mniejszych firm. Wy­
szczególnimy tu tylko firmy, których bankructwo jest 
już dokładnie znane: w Magdeburgu, domy Eichel u. 
Schmidt i Simon u. Schultze; w Szczecinie: Edward 
Wellmann, J. Springmann, Bailey, Silling i Ska i Au­
gust Richard. Passiva domów Eichel u. Schmidt w 
Magdeburgu i Edwarda Wellmanna w Szczecinie, ob-

! liczane są na 600 do 800,000 talarów na każdy z tych 
domów. (Patr Z.)

Włochy.
* ( D ł u g  p a p i e ż  k i.- -W  y b o ry). Z Flo -en- 

cji donoszą, że nie ulega już wątpliwości, iż wszc żęte 
zostały układy w celu przelania na królestwo wło­
skie części długu papiezkiego, przypadającej na pro­
wincje ścielone do królestwa;, lecz ponieważ rząd 
rzymski nie okazuje się skłonnym do uznania, w za­
mian za ofiarę, jaką poniesie królestwo, praw tego 
ostatniego do Marchij, Romanji i Umbrji, przeto u- 
kłady te pozostaną prawdopodobnie również bezsku- 
tecznemi, jak  i misja p. Vegezzego.—Nowe wybory 
wypadły na korzyść opozycji; rzeczywiście na trzy 
wybory, każde z trzech stronnictw, na które dzieli 
się izba, zyskało po jednym, tak iż gabinet zyskuje 
jeden głos, a opozycja dwa głosy. (L a  Patr.)

* (L a M a r m o r a . )  Mem. dipt, pisze z Paryża pod 
i d- 12 stycznia, że p. La Marmora obejmie wtenczas 
[ tekę ministerstwa wojny, jeżeli ministerstwo zgodzi
I się stanowczo na plan zmniejszenia armji; zatrzyma 
: on zarazem posadę prezesa ministrów.

* ( P r z e s i l e n i e  g a b i n e t o w e ) .  V  Union 
donosi o blizkiem przesileniu gabinetowem we Wło­
szech. Korespondent florencki do tego dziennika u- 
trzymuje, że nowy minister finansów p. Scialoja, po­
dał się do dymisji, najprzód z powodu nieuzasadnio­
nych napaści organów prasy włoskiej na jego osobę, 
po w tore z obawy, że polityka rządu doprowadzić mu­
si do rozwiązania parlame tu, na coby on nie dał 
swojego zezwolenia, i nareszcie, ponieważ wątpił, 
ażeby po dokładnem przekonaniu się o rzeczywistym 
stanie skarbu państwa, był w możności spełnić nale­
życie swoje zadanie. Z tych trzech punktów mogli­
byśmy jedynie trzeciemu przypisać wszelkie prawdo­
podobieństwo dymisji ministra finansów; co się tyczy 
jednak dwóch innych powodów, wątpimy, ażeby pan 
ocialoja miał być tak czułym na namiętne napaści 
prasy stronniczej, a co do rozwiązania izby, nie są- 
dziemy, ażeby tenże obejmując tekę ministra, nie 
miał naprzód dokładnie rozważyć, że podobny wypa­
dek nastąpić może, i nie zastosował się do tej ewen­
tualności. Dla tego pogłoskom tym nie przypisujemy 
tymczasem żadnej doniosłości. (Nordd. A .'Z .)

Korespondencje Dziennika Warszawskiego.
Lwów, 11 stycznia.

Dzisiejsze posiedzenie sejmu.—Gto3y dzienników.
Sejm nasz po dwutygodniowej przerwie, odbył dziś 

pienvsze w tym roku posiedzenie. Dla utrzymania 
wątku kronikarskiego, podaję w streszczeniu jego prze­
bieg. Jak na poprzednich, podobnież i na dzisiejszem, 
odczytano sporą liczbę petycij z różnych stron kraju,
0 zapomogę i o odpisanie t. j. darowanie podatków.
1 rzedłożono także kilka nowych wniosków, między 
innemi zasługujący na uwagę wniosek Kabata, żąda­
jący utworzenia osobnej władzy szkolnej dla Galicji, 
zaprowadzenia we wszystkich szkołach języka krajo­
wego jako wykładowego i podwyższenia płacy nau­
czycieli.

. Przed pierwszym odczytem wniosków w sprawie 
majątku uniwersytetu jagielonskiego i w sprawie spra­
wiedliwego poboru rekrutów, pomiędzy ludnoścją 
chrześcijańską i starozakonną, odpowiadał komisarz 
rządowy na kilka interpelacij a między innemi i na po­
stawioną przez rusinów: „.Co się stało z sądami pro- 
jektowanemi dla spraw spornych o grunta między gro­
madami a dworami.“ Tym razem wykłada p. komi­
sarz sprawę obszernie w języku polskim dla tego, że 
sprawa ta cały sejm (ale ten cały sejm składa się z pola­
ków i rusinów P. J{.) obchodzi, a tylko w nawiasie 
formułuje zwięzłe treść odpowiedzi w języku ruskim, 
ponieważ interpelację w tym języku wystosowano! 
Treść treści tego wywodu, jest następująca: Teraźniej­
sze ministerstwo złożyło projekta wyjątkowych w tej 
sprawie sądów ad acta, a sądy zwyczajne będą i nadal 
jak dotąd w tych sporach rozstrzygać.

Urządzenie etatu duchowieństwa rzyms. kat. w kró­
lestwie, niepodobało się naszym gazetom demokraty­
cznym. Wolałyby, aby sługi Boże toczyli wieczną 
między sobą wojnę o intratne probostwa i tłuste be­
neficja. Gdyby podobną ustawę jak ukaz w sprawie 
regulacji etatu duchownych, ogłoszono w Hiszpanji, 
upatrywałyby w tern postęp zgodny z duchem czasu 
i nie omieszkałyby jej przyklasnąć; tej samej jednak 
dążności ustawę dla królestwa, muszą potępić, bo te­
go wymaga konsekwencja właściwa Czasowi i Gazecie 
Narodowej.

Gazeta wiedeńska odkrywszy niedobór w docho­
dach skarbu publicznego Rosji na rok 1866, zestawia 
go z projektami budowy kolei żelaznej, w tak dziwny 
sposób,.iż mimowolnie nasuwa się z zestawionych pre- 
misów, wniosek, jakoby zdaniem gazety wiedeńskiej, 
rosyjskie ministerstwo finansów, przychylało się do* 
zatwierdzenia projektów względem budowy nowych 
dróg żelaznych, aby pokryć temi budowami niedobór. 
Jeżeli to nie jest pomyłka ale gruba, to mamy niezbi­
ty w tern zestawieniu gazety wied. dowód, że loika 
czasem i publicystów niemieckich opuszcza. ^

Materjały do historji powstania polskiego (').
Jeden z działaczy ostatniego polskiego powstania, 

O hryzko.
Radca kolegjalny, Józefat Ohryzko, jeszcze jest 

młodym człowiekiem, lat 38, lecz już głęboko zawi- 
kłał się w sprawę sprzysiężenia i polskiej propagan­
dy. Jviedy zagranicą emigracja postanowiła powsta-

( ’) VV iadom ości te  w zięte są z listu  z W ilna do Alosk. 
Wied.
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nie, zaczął zręcznie i delikatnie przygotowywać m ło ­
dzież do zamyślonego buntu i w tym celu przedsię­
wziął wydawanie w Petersburgu polskiej gazety (S ło ­
wo); lecz ponieważ rząd dostrzegł dokąd dąży ta ga ­
zeta, przeto ją zamknął za umieszczenie w niej listu  
znanego polskiego rewolucjonisty z 1830 r , L elew e­
la, i Ohryzkę, jako redaktora, wsadzono na sześć mie­
sięcy do twierdzy.

W  1863 roku, warszawski centralny komitet rewo­
lucyjny, przezwawszy się rządem narodowym, wyzna­
czył dla jedności działań, do wszystkich prowiiicij 
gdzie były komitety, swych pełnomocnych komisarzy 
(nam iestników), W Petersburgu komisarzem pełno­
mocnym był naznaczony Ohryzko; jako ajentowi g łó ­
wnem u, wraz z patentem na godność tę, przysłano 
mu pieczęć z napisem: „Oddział zagraniczny st.-pe- 
tersfenrgski”. Z wyznaczeniem Ohryzki na tę godność, 
działalność rewolucjonistów w Petersburgu zawrzała 
z nową siłą; zaraz na jego imię przysłane zostały  
kw ity i awizacje do poboru podatku narodowego, do­
browolnej ofiary i ogólnej narodowej pożyczki, na 
które zebrano też znaczne sumy.

O hryzko, stale osłaniając się kokardą ruskiego 
urzędnika, był tern szkodliwszy dla Rosji, że jako 
ściśle trzymający się polskiego katechizmu, zdołał 
pozyskać zaufanie wielu wysoko położonych osób 
i zjednać sobie przychylność wielu rosjau,— przychyl­
ność tak wielką, że kiedy zamknięto mu gazetę, o- 
trzymał od pewnego ruskiego domu, w kształcie za­
pomogi, 4 ° ,0 0 0  rsr., z e ly  m ieć m ożność dalej p ro w a ­
d z ić  sw ą u zy teczną^zynność . Oprócz tego, Ohryzko 
m iał własną drukarnię, która nadawała jego działal­
ności rewolucyjnej więcej znaczenia i powodzenia.

Ohryzko, mający wielki wpływ na mianowanie 
(i usuwanie) urzędników zarządu a k cy zy , zalecił 
członkom Wileńskiego kom itetu rewolucyjnego (2) 
kilka osobistości, naznaczonych przez niego do za­
rządu akcj zy w zachodnim kraju.

Jak wielką była ufność, którą posiadał Ohryzko, 
najlepiej okazuje się z tego, że poruczano mu bardzo 
•ważne delegacje i widocznie starał się brać na siebie 
głównie poruczenia takiego rodzaju, przy wykonaniu 
których m ógł coś uczynić na korzyść polskiego 
buntu. ,

Kronika sanitarna.
Tydzień ubiegły, w porównaniu z poprzednim, ma­

łe  przedstawia różnice pod względem panujących cho­
rób. I  tak np. zaobserwowana przez nas w tygodniu  
świątecznym większa częstość chorób żołądka, a mia­
nowicie: zapaleń kataralnych tego organu i zapaleń 
kataralnych kiszek, w tygodniu którego stan sanitar­
ny podajemy, również spostrzeganą była, a o wiele 
rzadziej widziano chorych dotkniętych katarem oskrze­
lowym.

Gorączki gastryczne nie mniej też były częstemi, na­
tom iast mniej spostrzegano świeżych wypadków gorą­
czek tyfoidalnych.'

Zapalenia opłucnej występowały częściej niż dotąd, 
rzadziej zaś czyste zapalenia płuc. Zapalenia opłu­
cnej pojawiały się bardziej w ldasie uboższej rzem ie­
ślniczej i wyrobniczej, niż u ludzi możniejszych, brak 
bowiem odpowiednich ubiorów, przy ciągłej zmienno­
ści temperatury i stanu powietrza, nader do tego się 
przyczynia.

Reumatyzmy stały się o wiele rzadszemi.
Zapalenia gardła difterytyczne znów częściej można 

napotkać. Liczba wypadków czystego zapalenia gar­
dła, nieco okazała się być mniejszą niż w tygodniach  
poprzednich, zapewne z powodu suchszego powietrza 
i mniejszych oscyllacij tak termometrycznych, jak ba- 
rometrycznych.

U dzieci, najczęściej spostrzegać się dawały katary 
oskrzelowe, zapalenia gardła i gryppa, rzadziej zaś 
odra, szkarlatyna i krup. Ostatni t. j. krup, choroba 
najw iększy postrach wywołująca, w ogólności można 
powiedzieć, tegorocznej zimy jest rzadką, a w wy­
padkach obserwowanych, przedstawiała dosyć łago ­
dny charakter. L .  J .

R o z m a i t o ś c i .
* (U t  w o r y  S z e k s p i r a ) .  Znany7 au to r polski 

S ta n is ła w  K oźm ian, p rzełoży ł obecnie na  języ k  polski 
,,S en  letniej nocy’ S zeksp ira  i zam ierza przepolsżczyć 
w szystk ie  utw ory  tego najpierw szego na  całym  św iecie 
p o e ty  dram atycznego.

* W yjechał z Warszawy jen erał-lejtn ant G anecH  
do Suwałk.

*  L is ty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, w dniu 
15 stycznia 1866 r. a  mianowicie, pod adresem: Salomon Ro-

( !) L isty  służące za zaśw iadczenia tym  osobom , a- 
dresow ane by ły  do prezesa kom itetu , G ejsztora, i c z ło n ­
k a  O skierko; obydw aj ju ż  są  zesłani do ciężkich ro b ó t.

senfeld w Kamieńcu Podoi.. Mikołaj Janowski na gospodzie 
szwedzkiej w domu Paulego przy_ ulicy Grockiej bez oznacze­
nia miejsca, Michał Starycki na Żylańskiej ulicy w domu Pan- 
wskiego bez oznaczenia miejsca.

* W  dniu 15 stycznia 1866 r. u rodz iło  się w Warszawie: 
C hrześcjan : płci męzkiej 49, żeńskiej 43, S ta ro za ko n n ych :
męzkiej 5. żeńskiej 4, ra z e m  101: z aś lu b ien i Chrześc/anie: 
Samborski Henryk rząd. dóbr, z Różańską Marją; Pecz Jan 
piek., z Tudzińską Franciszką; Rozwadowicz Stanisław służ , 
z Jastrzębską Agatą; Biernacki Józef, z Brodzińską Józefą; 
Zdzienicki Antoni oficjał., z Dybek Em ilją naucz.; Niewia­
domski Aleksander służ., z Tatarowicz Józefą; Bednarz An­
toni żołn. dym., z W ójcicką Rozalja; Matera Józef żołn. dym., 
z Adamczyk K atarzyną służ.; Valentyn Franciszek czel. 
szew., z Rejmanowską Konstancją; Bobkiewicz Mateusz służ., 
z Wendelówną Elżbietą; Kochański Florjan wyrobn., z Woj­
ciechowską A ntoniną;. Łukaszewski Paweł czel. szew., z Zu- 
bielowną W iktorją służ.; Fontaliński Wincenty, z Soborską 
Konstancją służ ; Wilanowski Jan  czel. szew., z Mioduszew­
ską Jadwigą szwacz.; Pietrzak Fryderyk służ , z Płusza 
Franciszką wyrobn.; Jeżewski Jan  fur., z Nowińską Antoni­
ną służ ; Kaliszewski Walenty, z Kowalską Marjanną; Idzi­
kowski Szczepan służ., z Pankiewicz Antoniną; Mukowski 
Jan wyrobn ,,  z Bicz W eroniką służ.; Kłosiński Aleksander 
gis., z Kalińską Marjanną służ.; Modzelewicz Ludwik zdun, z 
Jastrzębską Józefą służ.; zm arli C hrześc/anie: Samojłowicz 
Teodor lat 58 urzędu ; Kobylińska W iktorja lat 37 żona 
urzędn.; Manikowska Józefa lat 65 enter.; Anderlini Antoni 
lat 74 rest.; Ponińska Katarzyna lat 50 żona szew.; Mrocz­
kowski Maciej lat 67; Zajączkowska Aleksandra lat 19; Brze- 
rzińska Marjanna lat 75; Leonidow W alenty ląt 32; Jesionek 
Paweł lat 30 tkacz: Kaczor Maciej lat 53 wyrobn.; Giergin- 
kopf Barbara lat 65; Kołakowski Teodor lat 28 czel. piwow.; 
Beer Katarzyna lat 77; Nicki E rnest lat 49 b. kup.; Koziar- 
ska Katarzyna lat 66 wyrobn.; Nowakowski ',talenty lat 78; 
Sztykicl Anna lat 60; Styczyńska EwaTat 42; Dąbrowski Jó ­
zef 1st 30; Balicki Jan  lat 56 służ.; Odyniec^Anna lat 28 służ.; 
Majkowska Jadwiga lat 80 służ.; Piasecka Agnieszka lat 36 
wyrobn.; Zielińska Magdalena lat 75; Czeras Marcela rok 1
mies. 6 cór. str.; Rybicki Grzegorz lat 5 syn tap ; Lublicka 
Stanisława rok 1 cór. urzędn.: Lindner Anastazja rok 1; Wo- 
znicki Franciszek rok 1; Juszkiewicz Adela lat 3 cór. aptek.; 
Kielber Jan  rok ] mies. 6 syn str.; Brzozowska Marja lat 4 
cór. obyw.; Rokowska Leokadja lat 6 cór. młyn ; Kop°rska 
Marjanna rok 1 mie3. 11 cór. szew.; Jakobi Karol Fryderyk 
rok 1 mies. 1 syn dzier. hot.; Trepto Stanisław la t 6 syn myd.; 
Bibrych Emilja lat 3 cór. rzeźń ; Sierpińska Stanisława mies.
9 cór. handl.; Markowska Bronisława mies. 4 cór. wyrobn.; 
Czupryński W-ładysław mies. 6 syn służ.; Korusiewicz Mar­
janna mies. 3 wychów dzicc. Jezus; Smolikowski Antoni dni
10 wychów, dziec. Jezus; Ziemiński Kasper dni 4 wychów, 
dziec. Jezus; Jarosz Seweryn dzień 1; Mystkowska Marjanna 
dni 4 cór. druk.; Książek Lucjan dni 6 syn szew.; Zajączkow­
ska Karolina dzień 1 cór. kraw.; Pietrusińska Antonina dni 
10; pięcioro dzieci płci męzk nież urodź ; dziecię płci żeńsk. 
nież. urodź.; S ta ro za ko n n i: -Czeladników Herszek lat 58 żołn. 
dym.; weinflacz Berek lat 2 mies. 6 syn handl ; Samet F ijm el 
mies. 6; Jurburg Tauba mies. 9; Fidelsejt Szmul mies 5; Za- 
myczkowski beżim. dni 2; Wyszogród bezim. dzień 1; dziecię 
płci żeńsk. nież. urodź.
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K a l e n d a r z
We środę, 17 stycznia,— św. Antoniego op. wyzn,— Słoń­

ce wsch. o godz. 8 min. 3; zach. o godz. 4 min. 18.
We czwartek, 16 stycznia,—Katedry św. Piotra i Prys- 

ki pap. — Słońce wsch. o godz. 8 min. 2; zach. o godz. 
4 min. 20.

W i d o w i s k a .
W a r s z a w a ,  'd. 4  (1 6 )  s t y c z n ia .

TEATR WIELKI. —■Dziś, Opera Orfeusz w  piekie. 
(Zaczn e się o godz. 7-ej). —Ju tro , Opera Lukrecja Bor- 
gja, przez artystów włoskich, abonament N. 14, lit. B. 
(Zacznie się o godz. 7-ej). — W czora j, dawano Operę 
Boa Pasqale, przez artystów włoskich, było osób 400.

TEATR ROZMAITOŚCI. — Ju tro , Foiwaik Prime- 
rose; 0! gdyby nie ja! (Zacznie się o godz. 7-ej). — 
W czoraj, "dawano Fortepian Berty; 0! gdyby nie ja!, 
było osób 600.

SALA RESURSY OBYWATELSKIEJ na Krakow- 
skiem-Przedmieściu.—E u r o p a  w  W a r s z a w ie ,  czyli 
Gabinet Atótoskopów Klemensa Bordato i spółki z W e­
necji, składający się z 40 aparatów. Wystawa na 3 Se- 
rje podzielona będzie: Seija 1-a obejmuje Wenecję z 
główniejszemi budowlami i uroczystościami; 2-ga Rzym 
z uroczystościami Wielkanocnemi; 3-cia Widoki z całej 
Europy.— Przyjmują się także zamówienia na oddzielne 
oglądanie tychże, w wtorki przy podwyższonej cenie t. j- 
rs. 1 od osiby, dzieci płacą połowę.— Otwarta od godz 
11-ej przed południem do godz. 9 wieezorem. — Cena 
wejścia: od osoby kop. 50, dzieci płacą połowę, to jest 
kop. 25. ’

Oat y targrow ». 
dnia  3 (15; styczn ia  ___  _ _ _ _ _

Wiadro okowity od ra. 2 k. 4 0 ‘4  do rs. 2 k 48  
Garniec ,  od k. 78  [/2 do kop. 81 
W ymierzono w Urzędzie Kona. wiader 1 3 7 0

£;odz. 6 7. rana. | o gcć.. 4 po po

uęp»-wato:ę atu Me>zmxoeogio/,m  
d, 3 ; 15 1 stycznia

Barometr w milimetrach.............
Termometr Reaum.  ................
Stan n ieba.....................................

Największe ciepło -j- 3‘'2 R  Najmniejsze ciepło 4- 1.2 R. 
Z rana d. 4 (16; stycznia -j- 2 0 R. c iepłt.

C V- i v  na W iśle  stóp 3 cali 9

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ

754 8 1 754.8
+  1 '2 +  3 0

pochm. 1 pochm

Rodaąj produktów

Pszenica. Waga 230 -  245 t.
Żyto 200  -  233 f.
Jęczm ień,. , ...............................
O w ie s ..............................
Groch polny..............................
K artofle.........................   . . .
Pud siana od k .  33. Pud słom . od k .2 5 ------ ;

D owozy: Pszenicy 500; Żyta 200; Jęczm ienia 200; 
Owsa 300  korcy.

Korzec o ś do

ruble srebrne i kopiejki
6 15 8 -
3 15 4  80
2 85 3 30
1 80 1 95

1 20 1 35

MONETY.
Żąd Płacono

Rs. Kop ' Ra. j Kop
Pół-Imperj&ły Rosyjskie . . . , « ■ — — —
Dukaty Holenderskie nowe ważne -- — — . —
Frydrychsdory Pruskie . . . . . — — — —
Pruski K u ra n t ................................ -- — —

S-AEIERY,

Obligi Skarbu (opr. kup.) w wielk. szt --- — —
„ ,, „ w mał. sztuk. 82 82% — —

Listy Zastawne białe ID., Okr. (oprócz
kup nsu) za 15 Rs........................

ditto Soria H. . .
j 12 52 12 48%

Listy likwidacyjne . . --- — 80 —
Obligacje Cząst. na 500 Zł. (opr. kuu.) -- — — —
Cert. Baiaku na Oblig. Cząstkowe*

lit. A. na 300 Z ł ___ _ — —
„ ' „ lit B. ua 200 Zł. bez proc. -- — — —
„ >. u procento. 

Dowody Kom. Centr. Likwi. za 100 Zł.
-- — — —
-- — — —

Rosyjska pożyczka z r. 18 >4, opr. kup. --- — — —
„ „ z r. 1855. . — ! — —■ —

Rosyjska nożycz prom. z 1S65 (opr. kup. _ _  i — — —
Metaliki L u to w e .......................... __ — 100 —

„ S ie rp n io w e ...............................
Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1860, opr.

— 99 66

kuponu .....................................-. . .
Obligi W spół. Żeglugi Parowej w Kró­

91 25 90 50

lestwie,Polakiem po Rs. 750 . . . 
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyj­

— “**

skiego dróg ż e la z n y c h .....................
Obligacje kolei Żelaznej Warszawsko-

122

Petersburgskiej za rs. 100 . . . .  
Akcje Drogi Żelaz. Warsz -Bydgoskiej

—.. —.

25no Rs. 100 i 500 ..................... . 67 50 67
Akcje DrociZel. War.-Wied. za sztukę 
Obligacje Drogi Żel. W arsza -Wiedeń.

--- — — ■

po frank. 500 za s z tu k ę .....................
Akcje Drogi Żelaz. Warsz.-Terespols-

kiej (oprócz kuponu.). . . • . ICO 50 100 —
Akcje Dro ZeL fab. Łódzkiej (opr. ku.) — — —

W EXLE.

Berlin , 100 T a l 2 m. 113 83 113 70
;j . . . .  jj .k- t. — — —

W rocłav . . .  ;l » 2 mi. — — -- —
Gdańsk . . .  „ » 2 m 113 70 113 55
Hamburg . . . 300 B. Mk. 2 m 173 85 173 70
Londyn . . . .  1 Ft.  St. 3 m. 7 69 7 68
Paryż" . . . .  300 Frank. 2 m. 92 70 92 40
Wiedeń . . . .  150 Zł. W.A. 2 m 10'.* 80 — —
Petersburg . . . 100 Ru. sr. 1 m. 99 25 — —

, ,  .  • n  u k- t — — — - —
Moskwa. . . . „ j) 1 m. 99 — — —

„ • • i> n .
tri t f l rJ i ,

k. t i - 1
i i, 1*71 /

„ od Listów Zastaw, kop. 4 
od listów likwidacyjnych rs. — k 51 f%

rosyjskiej pożyczki a rok- ,854 rs .— kop. —

KURSA TELEGRAFICZNE.
z Berlin  i ih 3 (7J) Stycznia) 1865J6 r.

z BF KLINA.
5-ta Pożyczka Rosyjska ....................
b-ta , n . . . . . . . . . . . .
Obligacje Skarbowe 4 % ................... ..
Listy Zastawne 4 % ............................
Bilety Banku R osyjskiego.................
Weksle na W arszawę . . .  .................

„ Petersburg 3 tygodniowy .
»  „ 3 miesięczny,
u Londyn 3
» Paryż 2 r
» Hamburg 2 „
„ Wiedeń 2 „

Koleje Rosyjskie ................................
Nowa Pożyczka Premjowa . . . . . .
Zyto na targu. . .

„ dostawę późniejszą............

z W IEDNIA.
W eksle na L o n d y n  .................

„ H am burg..........................
^  >, P aryż ..................................
Pożyczka Narodowa .......................
5% Metaliki ....................................
Akcje Banku Kredytowego .............

z PARYŻA.
Renta 3% ............................................
Akcje Kredytu R uchom ego............

z LONDYNU.
3%
Targ zbożowy.

żądają płacą

86
67
647,
78 ■/, 
78'/, 
86 '/, 
So 7,

95'/, 
79’/, 
91'/, 
487, 
4 >'/,

104 60 
78 30 
41 70 
66 50 
62 60 

152 30

68 60 
778

877.
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OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE
O B W I E S Z C Z E N I A  S P A D K O W E .

( N . D . 12) P isa jr  K ancelarji ZiemiaiUkfoi 
Guberunji Agustow skiej W yd zia łu  / . 

Zawiadam ia że z  powodu z a s z łe j  śmierci:
1. T ekli z Ł em piekich  P ieńczykow skiej, 

w łaśc ic ie lk i dóbr Sokoły L it. A
2. Polikarpa D ąbkow sldego w spółw łaścic ie la  

ostrzeżen ia  na dobrach Chomątowo L it A. 
i  B . w d zia le  1Y pod N r. 10, w zlew kach  za ­
pisanego.

„ 3 T eofili R ydzew skiej w ierzycielk i rs. 600
w  dziale  IV  pod Nr. 5 na dodrach C hniele- 
w kow anej.

4. Barbary z  D zierżków  Ulatow sk iej w ie­
rzycie lk i sum y rs 3 ,000 na dobrach M iodu- 
aze L itw a pod Nr. 17 w dziale 1Y zab ezp ieczo ­
nej.

5. W alen tego  M odzelew skiego w łaśc ic ie la  
c z ę ś c i  na w si Chomątowo L it. C.

6. L ucyan a  Struś w ierzycie la  sum y rs. 3000  
n a dobrach G osieW ybrany w dzia le  IV  pod  
N r. 13 lokowanej.

7. H enryka M oraw skiego w łaśc ic ie la  sum y  
rs. 3 ,000 z w iększpj sum y rs. 15,000 pocho­
dzącej w D zia le  - IV  na dobrach Taraskow ie  
pod N r. 27 a na dobrach K raska pod Nr. 10  
ubezp ieczonej. •

8. M arcelego B adow skiego d ziedzica  dóbr 
Sędziw uje Prątniki.

9. A u rellji z  O bryckich C hludzióskiej w ie­
rzycie lk i sum y rs. 1,350 w dziale IV  pod Nr. 
€ , na dobrach Grądy M ożdżenie ub ezp ieczo­
nej.

10. M arcina L ętow sk iego  w ierzycie la  sumy  
rs. 1 ,650 w  dzia le  IV  pod N r. 7, na dobrach  
K ó ła k i Szachy  L it. C. i  D . zabezp ieczonej 
i  sum y rs. 3 0 0  na dobrach D ługoborz C hłop­
sk i w dzia le IV  pod N r 14 ulokowanej.

1 1 .J u Iji B ułchow itinów  w łaśc ic ie lk i sum y  
rs. 507, na dobrach L achow o w D zia le  IV  w  
zlew k ach  do N r. 24, 29 i 30, sposobem  za- 
s t iz e ż e n ia  ubezp ieczonej.

12. W in cen tego  B ronak, w łaśc iciela  dóbr 
Siek ierk i B ronaki L it  A. B  toszy  s ię  p o stę ­
pow anie spadkow e, do ukończenia którego  
term in  na dzień 1 (13) K w ietnia 1866 r. ozna­
czon y .

W zyw a zatem  strony interesow ane, aby w  
takow ym  w kancelarji podpisanego P isarza  
sta w iły  s ię  i prawa sw oje do pom ienionych  
spadków  objaw iły i dowodami w sparły.

Ł om ża dnia 18 (30) w rześ 1865 r.
A  D unin.

(A . 1). 11) Rejent K ancelarji Okręgu 
M ławskiego.

O głasza  iż  toczą  s ię  p ostęp ow an ia  spad­
kow e po zm arłych:

1. Jan ie R uteckim , jako  w sp ó łw łaścic ie lu  
c zęśc i w si G utkowo, F ije  i W ardałki lit. D  i 
ja k o  w spółw ierzycielu  sum y rs. 195 z  p ro ­
cen tam i w w ykazie hypotecznym  częśc i w si 
G utkow o, F ije  i W ardałk i lit. E  w dzia le  IV  
pod N r. 3 zap isanej, obu w Okręgu M ław skim  
leżących .

2 Po Szlam ie N achm anie M alow ańczyku  
w ierzycie lu  sum y rs. 72  z procentam i na n ie­
ruchom ościach w  M ław ie, tym że O kręgu pod  
Nr. 6 leżących , w  dziale IV  pod N r. 2 wyka- 
zu  h ypotecznego lokowanej; oraz w yznacza  
term in do zam knięcia ad 1. na dzień 9 (21) 
K w ietn ia , a ad 2 na dzień  1 1 (23) K w ietnia  
1866 r. w S ąd zie  Pokoju w M ław ie i najdalej 
na te  term ina in teresentów  z dowodami pra­
w a ich  uspraw iedliw iają:em i wzywa.

M ław a d 26 W rześ. (8 P aździer.) 1865 r. 
F ra n ciszek  Chudzyński.

l i c y t a c j e

I S P R Z E D A Ż E  P U B L IC Z N E .

(N . D . 3 8 3 )  R zą d  Gubernjalnn.
P łocki.

Podaje do pow szechnej w iadom ości iż  z  
pow odu zad łu żen ia  się  w  op łacie  rat dzier­
żaw nych przez d zierżaw cę dochodów  z  mo­
stu  na rzece  Narwi pod W ierzb icą  w pow ie­
c ie  P u łtu sk im  stosow nie do § 4 obow iązują­
ceg o  kontraktu og ła sza  się  licy ta cja  w dniu  
24  S tyczn ia  ;5 L utego) 1866 r. w  B iórze  
R ząd u  G ubernialnego odbyć s ię  m ająca na 
przedzierżaw ien ie pow yższych  dochodów do 
k oń ca  obecnej tenuky to je s t  do d n ia ’ 31 
G rudnia 1867 r. na k o sz t i r isico  dotypheza- 
sow ego  dzierżaw cy starozakonnego A bracha- 
m a G urfinkiel.

L icytacja  rozpoczn ie s ię  od sum y wyró- 
w nyw ającej rocznem u czyn szow i to j e s t  rs. 
2,351 in  plus przez opieczętow ane deklara­

cje  k tóre przyjmowane będą w dniu na licy ­
ta cją  przeznaczonym  tylko do godziny 1-ej 
z  połudn, a  i m ogą być albo p ocztą  za  o p ła ­
tą  nad esłan e albo sk ładane do rąk  JW . Gu­
bernatora C yw ilnego lub jeg o  zastęp cy , pi- 
sanem i zaś być pow inny pod ług  w zoru  p«ni- 
zej d om ieszczonego bez skrobań i popraw ek  
i ia  stem plu ceny kop. 30  zap ieczętow an e la­

kiem  z d o łączen iem  k w itu  na z ło żo n e  vadjum  
rs. 235 kop. 10, vadjum to z ło żo n e  być m oże  
w B an k u  1’o l.k im  kasie  Gubernialnej lub j e ­
dnej z kas Pow iatow ych. Vadjum  nieutrzy- 
m ującego się  przy licytacji zaraz zw róconcm  
b ęd zie  zaś utrzym ujący s ię  obow iązany b ę ­
d zie takow e dckpmpletow ać na kaucją do  
w ysokości >/5 c zęśc i p ostąp icn ego  Czynszu 

, dzierżaw nego, 
j W yd zierżaw ien ie  w spom niorego dochodu  

n astąp i w ed le  w arunków  ostatn iego  kontra­
ktu  G urfinklem  zaw artego k tóre m ogą być  
przejrzan e w każdym  cza sie  w yjąw szy dni 
sw  ą teczn e  i galow e w godzinach od godziny  
9 -tej rano do 3-ej z połudn ia  w B iórze R z ą ­
du G ubern ialnego m ianow icie w O ddzielę k o ­

m unikacji.
W zór do deklamacji.

W sk u te k  o g ło szen ia  R ządu  G ubernialnego  
w D zien n ik u  G uberniaL ym  zam ieszczonego  
sk ładam  n in ie jszą  dek lararją  m ocą której 
obow iązuję s ię  w z ią ść  w  d zierżaw ę dochód  
z m ostu  na rzece  N arw i pod M icrzb icąn a  
cza s od daty zaw arcia' kontraktu do dnia 31 
Grudnia 1S67 r. w stosunku rocznego czyn szu  
(w ypisać liczbam i i literam i) poddając s ię  
w szelk im  obow iązkom  i zastrzeżen iom  wa- 

! runkam i kontraktow em i objętym .
K w it kasy N . (lub B anku P olsk iego) na 

z ło żo n e  vadjum rs. 235 kop. Tu dołączam : 
(albo też vadjum to w gotow iżnie przy uiniej- 
szeąy składam ) które wrazie nieutrzym ania  
się  albo sam  odbiorę albo o nadesłan ie na ; 
mój k o szt do N . upraszam .

S ta łe  m oje zam ieszk an ie  w N . p isa łem  w 
N .d n ia  N .

(podpisać im ie i nazw isko)
P łock  d. 28 Grudnia (9 S tycznia) 1865/6 r.

Z upow. G ubersatdra Cywilnego,
Radca G ubernialny, Statkow ski. 
N a cze ln ik  K ancelarji, Sikorski.

(N  D . 384) R zą d  Gubernjalny 
Płoci i.

W  zastosow aniu  się  do N ajw yższego U ka  
zu  z  r. 1850 o zb ieg łych , oraz w wykonaniu  
reskryptu  JW . J en era ł^  Policm ajstra  w 
K rólestw ie Polsk im  z d . 10(22) L ip ca  r .b .N r . 
4879 /11979  R ząd G ubernialny w zyw a niniej­
szym  starozakonnych  N a ftu łę  H ersza  W aten-  
berg lat 36 kram arza, i Chaima L ew ren lat 
26 łurm ana, obydw óch m ieszkańców  osady  
G oworowo w p ow iecie O strołęck im , którzy  
w ydaliw szy s ię  z m iejsca zam ieszk an ia , pier­
w szy  w dniu 8 (20) M aja 1865 r. za  p a sz­
portem  przez w ładzę m iejscow a do m iasta  
Częstochow y,; drugi zaś w d. 19 K w ietnia (1 
Maja) 1865 r. za  paszportem  do m iasta Ł o ­
w icza, wydanemi dotąd n ie  pow rócili, i m a­
ją  przebyw ać w A m eryce, aby najdalej w  
d ą g u  6 tygodni od daty n in iejszego  w ezw ania  
z g ło .i l i  s ię  do n ajb liższego U rzędu P olicyj­
nego i bytność sw oją zam eldow ali, w przeci- 
w nem  bowiem  razie postąp ionem  z niem i 
będzie stosow nie do art, 340  i 341 K odeksu  
K ar G łów nych i Popraw czych.
P ło ck  d. 29 Grudnią .(10 Stycznia) 1865/6 r.

Z  upow. Gubernatora Cywilnego!,
R adca Gubernialny, Krokowsk.

 za  N aczeln ik a  K ancelarji, Sikorski.

[N ' D- 18). R zą d  Gubernjalny 
Augustow ski.

Z powodu bezskutecznego upływu czterech  
terminów licytacyjnych na wydzierżawienie od 
d  20 Maja (1 Czerwca) r. b. do tejże daty  
1868 r. czyli na łat trzy pro 1865/68 dóbr B o ­
czki Swidrewo li ,. A . i E .  po Ignacym  N ie -  
dźwieckim skonfiskowanych ęv P ow iecie i Gu- 
bernji Augustowskiej położonych, Rząd Gu- 
bernjalny podaje do powszechnej wiadomości, 
ż* na sali zwykłych posiedzeń Rządu Guber- 
njalnego Augustowskiego w Suwałkach odby­
wać się. będzie w dniu 14 (26) Stycznia 1866 
i .  m iędzy godziną 12-tą w południe a 3-a po 

• południu głośna p luslicytacja  na wydzierża­
wienie pro 1865/68 dóbr Boczki Świdrowo p o ­
czynając od sumy zniżonej 18. 168 kop. 75 i 
pół, wyraźnie rubli siebr. sto dziewięćdziesiąt 
ośm kopiejek siedm dziesiąt p ięć i pół, na ro- 
czną dzierżawę ustanowionej 
tą  Każdy zatem mający chęć ubiegania się o tę 
dzierżawę obowiązany je s t  w terminie i m iej­
scu powyżej oznaczonem zg łosić  się i złożyć:

a) Świadectwo kw alifikacyjne postanowie­
niem K sięcia N am iestnika Królew skiego z d. 
24  Stycznia 1818 r. przepisane, a przez N a ­
czelnika właściwego Powiatu wedle wzoru re­
skryptem  K om isji Rządowej Ezycbodów i Skar­
bu z dnia 4  (16) W rześnia 1857 lok u  Nro 
32 ,178/15 ,466  wskazanego wydare, wykazu­
jące  zamożność najmniej dwuletniej dzierżawie 
wyrównywającą; które przynajmniej na trzy  
dn- przed terminem licytacyjnym  ma być R zą­
dowi Gubernjalnemu przedstawione do rozpo­
znania.

b) K w it kasy Skarbowej na złożone vadium 
wyrównywające >/4 części sumy ,za podstawę 
do licytacji przyjętej, i dokompletować tako­
we zaraz pe licytacji w stosunku postąpionej 
całorocznej ceny dzierżawnej.

Przytem  Rząd Gubernjalny informuje licy ­
tantów, te  obowiązani przyjąć w szelkie wa-

(N . D. 3 8 0 ). R zą d  Gubernialny Augustowski.
Z powodu bezskutecznego upływru 4-ch ter­

minów licytacyjnych na wydzierżawienie pro 
1865/71 to je s t  od d. 20 Maja (1 Czerwca)
1865 r. do tejże daty 1871 r. dóbr zasekwestro- 
wanych Grzymały B elczącysttk  w powie. Łom ­
żyńskim połażonych, Rząd Gubernjalny A u­
gustowski podaje do powszechnej wiadomości, 
że w piątym term inie na dzień 1 (13) Lutego
1866 r. oznaczonym odbywać się będzie w biu­
rze N aczelnika Powiatu Łom żyńskiego w m. 
Łomży głośna in plus licytacja na sześcioletnie  
pro 1865/71 Wydzierżawienie dóbr zasekwe- 
strowanych Grzymały Belczącystok poczynając 
od sumy zniżonej rs. 3S4 k. 85 , w yraźnie ru­
bli trzysta dziewięćdziesiąt cztery kopiejek  
ośm dziesiąt pięć na roczną dzierżawę ustano­
wionej, oprocz podatków, ktoro dzierżawca 
obok opłaty dzierżawnej wnosić będzie.

Każdy zatem mający chęć ubiegania się o 
tę dzierżawę obowiązany je st  w erminie i miej­
scu powyżej oznaczonym zgłosić się i złożyć:

 ̂a) św iadectwo kwalifikacyjne postanow ie­
niem Księcia Namiestnika Królewskiego z d .2 4  
Stycznia 1818 r. przepisane, a przez w łaści­
wego N aczeln ika Powiatu wedle wzoru reskry­
ptem Komisji Rządowej Przychodów i Skarbu 
z d. 4  (16) W rześnia 1857 r. N . 32 ,178 /45 ,466  
wskazanego wydane, wykazujące zamożność 
najmniej dwuletniej dzierżawie wyrównywa­

j ą .
b) Kwit kasy Skarbowej na złożone vadium  

wyrównywające '/, części sumy za podstawę do 
1 cytacji przyjętej i dokompletować takowe za­
raz po licytacji w stosunku postąpionej cało­
rocznej ceny dzierżawnej.

Przytem  Rząd Gubernjalny informuje licy­
tantów, że obowiązani przyjąć wszelkie wa­
runki do dzierżawy dóbr rządowych przepisa­
ne jak  niem niej te, które od roku 1864 ogól- 
nern rozporządzeniem Komisji Rządowej P rzy­
chodów i Skarbu z d. 13 (25) Maja 1864 r. Nr. 
7 ,363 /2 ,472  za obowiązujące wskazane zostały; 
a nadto dodatkowe: Ze użytki z drzewa w le-
sie do dóbr Grzym ały Belczącystok należącym  
do dzierżawcy nienależą, i las oddzielnie admi­
nistrowany będzie.

Że dzierżawca za późne objęcie dzierżawy 
oraz za stan dóbr żadnej do nikogo pretensji 
rościć niema prawd, i że gdyby sekw estr zo­
stał zniesiony, lub dobra Grzymały B ełczący- 
stok z widoków rządu innemu, przeznaczeniu  
uledz m iały, to dzierżawa po upływie pierw- 
szj’ch trzech lat, w każdym roku za pięciom ie­
sięcznym  wypowiedzeniem bez możności rosz­
czenia do kogobądź pretensji rozwiązaną być 
może.

Źe do dochodów dzierżawnych zaliczoną je s t  
tylko propinacja folwarczna a nie w iejska i 
gdyby ta ostatnia oddaną była do użytku dzier­
żawcy, uiszczać będzie za nią opłatę oddzielną.

Żadne zastrzeżenia ze strony ubiegających  
się do tej dzierżawy przyjęte nie będą: dek la- j

runki do dzierżawy dóbr rządowych przepisa- , 
ne, jak niemniej tn, które od rod ku 180 roz j 

| porządzenie m Komisji Rządowej Przychodów i I 
Skarbu z dnia )3  (25) Maja 1 8 6 4  Tuku Nr. ' 

i 7 ,362/2 ,472 za obowiązujące wskaż ne zosta- 
| ły, a nadto dodatkowe
I Że dzierżawca za poźnr objęcie dzierżawy 
j  oraz za stan dóbr żadnej do nikogo pretensji 
j  rościć niema prawa, i że gdyby skutkiem pro- 
j  cesu sądowego, Skarb został pozbawiony ca- 
; łości dóbr przedmiotem wydzierżawienia bę- 
j  dących lub ich części, dzierżawca obowiązany 
i będzie ustąpić z dzierżawy w każdym roku bez 
; żadnego z czvjpj bądź strony wynagrodzenia  
i za pięniom iesięiznrm , wprzód wypowiedze- 
j niem, gdyby zaś tylko część onych odpadła,
| to ubytek odpowiednio opłacie będzie potrą- 
i eony dzierżawcy, który innych pretensji ro- 
I ścić niemoźe. Że jeślib y  w etągu trwania dzier­

żawy wydaną*bvla nowa ustawa o podatku od 
trunków, w takim  razi® dzierżawca wszelkim  
następstwom  regulować się mogącym do szyn­
ku w dobrach Boczki Świdrowo poddać się bę­
dzie obow ązany. *

Żadne zastrzeżenia ze strony ubiegających 
się do tej d z i e r ż a w y  przyjęte nie będą, dekla- 
r«cj zatem ich winny być bezwarunkow e, oraz 
kto się utrzyma przy licytacji od daty podpi­
sania protokółu staje się obowiązanym w zglę­
dem Rządu pod utratą złożonego vadium oraz 
pod rygorem ogłoszenia na jeg o  risico nowej 
licytacji, a chociażby zatwierdzenie tego  pro­
tokółu lub uchylenie jeg o  później jak w mie­
siąc po jeg o  dacie przez Komisję Rządową 
Przychodów^ i Skarbu nastąpiło, nie będzie 
m ógł rościć radnej z tego tytułu pretensji.

Nadto, ostrzega się wspólubiegających, aby 
ni dopuszczali się zmowy i udzielania sobie 
odstępnego, jako dążących na zmniejszenie  
korzyści jak ie  Skarb zńraierzył osiągnąć przez 
lioytacją, wri zie bowiem dostrzeżenia tego do 
odpowiedzialności na drodze Sądowej pocią­
gnięci zostaną.

W arunki licytacyjne do dzierżawy dóbr 
przedm iotowych w każdym czasie w biurze 
R ządu Gubernjalnego przejrzane być mogą.

Suw ałki, d. 8 (20) Grudnia 1865 roku.
P. o. Gubernatora, Gerwais.

Za N aczelnika Kancelarji, Osipowicz

racje zatem ich winny być bezwarunkowe, o -  
raz kto się Y t zyma przy licytacji od datypod- 
pisania protokół u staje się obowiązanym w zglę­
dem Skarbu, pod utratą złożowego vadium oraz  
pod rygorem ogłoszenia na jeg o  risico no- 
wej licytacji, a chociażby zatwierdzenie tęga  
protokółu lub uchylenie jeg o  później jak°w  
miesiąc po jeg o  dacie przez Komisję Rządową 
1 rzychodów i Skarbu n a stą p iło , nie ędzie  
m ógł rość ć żadnej z tego tytułu pretensji.

Nadto ostrzega «ję współubiegających, aby 
m edopuszc/ali się zmowy i udz elania sobie 
odstępnego; ja::o dążących na zmniejszenie k o ­
rzyści ja k ie  karb zam ierzył osiągnąć przez li­
cytację, w razie bowiem dostrzeżenia tego do 
odpowiedzialności na drodze Sądowej posią- 
gn ęci zostaną!

Warunki licytacyjne do dzierżawy dóbr 
przedmiotem mowy będących w biurze N aczel­
nika Pow iatu lub A sesora Ekonomi, znego- 
O-gu Łom żyńskiego, albo wreszc e w biurze 
tutejszego Rządu G ubernialnego w każdym  
czasie przejrzane być mogą.

Suwałki, d. 3 0  Grud. (I 1 Stycz.) 1 8 6 3 / 6  r.
Za Gubernatora Cywilnego, .

Radca Rządu G ubernjalnego, Mrajski.
N a Naczelnika K ancelarji, Osipowicz.

|N . D. - 3 ’d)R»prrtt/ociciu I l c e m iu u  O tc p u n .  
O a p y iK iio e  l l i i i t ie u e p i io e  V n p a iM e n ie  B a p -  

m a u c K a r o  B o e iw a r o  O itp y r a , c u m  w  oót , iTb . i n ­
e r t :  >rro B7, 0  )ine,\rt, n pn oyT C T u iH  B o e tm o -  
O a p y H tu a ro  C o u t n a  1 (1 3 )  <l>eiipa.rH 1 8 6 6  
r o ^ a  n p o i i3 n e 4 e m ,i  6y 4 yTT, T o p n i  ó e 3T. n e -  
PetopjKeKT, tla npoH3B04CTBO paÓOTT, u no- 
C T aiiay  ncH K aro 0 0 4 a cT p o iiT e /ib H b ix i, n o -  
rp eb n o c .T e it , n o  H o u o r e o p r ie i ic K o it  l ln a i ir o -  
P 0 4 CK0H li EpeCT-b-AHTOBCICOH Kp-EHOCIHMT,
H ancT .t1 0 c K 11 łl h 34ai.iH.MT, nt, r o p o 4 a « ,  
H apcTita Ilo/ir,cK aro.

3 a ,io r n  4-iH 4 o u y m e u iii  kt, Topra.wT, tia-
3Ha*iaH)TCH bt , c,iD4yK)me.wi> pa3M 73pl;:

H o KpTinocTH.Mi,:

6poM7, T’Ł' ' lHTOUCKOfl 34 ,000 pyG- cePe‘

ó PL HOUOre0prieBCKOft *"’° ° °  T*y6 - c ep e -  

6p 0 M7 IlB a,lr0P04C K 0a 20’000 P^ 5 ' 6epe '
n °  r o p o ^ a w i:

4ja.M0 c 4 r. 10  *5,000 pyo. cepeopoM i.. 
o . /Io b h h ,,,  C oxateuT ., . le i i ' in 4 e , K yr.to  

u K o.i.to Bcero 4 ,0()0  pyfineij.
6 . CyiiH.iKii 800J p y 6 /ieii! 

p  Pa40.iT ,, K oaem ine, Bapw a, I paoicL , 
ly p a  Ka.ibBapm  u M ih o h o b t,, u ce i o 5 ,0 0 0  
p y o .ie n .

8 , Ce4 .1l .n 1', L ii.ia 11 .Tomu;)i.i, ncero  2 ,0 0 0
p y o /ie ii.

KpaciiocruBT, 11 O u o .ib e  
B ce io  4 ,0 0 0  p yo /ien .

10. 11/ioijKTa 4 ,0 0 0  pyo/Tefi ii
11. K a .n m n ,, B a p ra , Cepa437,, H ^ c k t , ,  

ilioTpoK ouT, ti B o .ih óopoK h, - B cero 5 ,0 0 0  
p y ó  cep  Ópo.MT,.

3 a ,torn  4 o,ijfiiif,r u n n i, na  n o .io n im y  bt» 
4 enejRiinix7, aHaKaxi, k o k t, to :  u ii.ie i’axT, To* 
cy4 apoT iieiitiM t7> z p e 4 HT.ii,ixb y ip w K 4 e iiif i ,  
11 KoMMiici.i im rauieiiiH  4 o.irom >, aKpinxT, 11 
4 pyriiXT, 4 oii)CKaeMi.!X7> bt, P o c c i.i  u t(a p -  
c tb H  llodncKOM i, na ociiouaiiiH  yaaK oneH iii; 
4eH eatiihixT, 4 0 Ky.Meirrax7, no  cym eoT B yio iąe- 
My 11 a 1111x7, n i, T op fou .iU  K ypcy, a 4 p y ry io  
n oH ooin iy  MoryTT, ń w ri, bt, c11114nTe.11,- 
c r i ia n .  na KaMeiiin.iii 40x13 11 . la u s i i  bi» 
o 5o iix 7, cTo.iHitaxT, Puri; 11 0 4 e cc 7 5  b t, n o .i- 
hoiT cy.MMT), a bt, iipouiixT, roponaxT , h mt,- 
CTaXT, BT, IIO.IOBIlliy TOfl cyMMhl, BT, KOTO- 
pyro iipiiHHMaiOTCH no aaK ouy B ooom e 3a4 o- 
raxii,.

3 a /io r ii bt, c u in t’BTe.ii.CTiiaxT. na 4 0 M3  u  
.laBKii 4 0 , 1  a;ni,1 61 ,111 , n p e4 cra B ,iem ,i neno.7 * e  
29 łliiBapH 1866 1 0 4 a.

K t, Topra.MT, óy4yT7, upe4 iH B 4 en i,i, t u  ca- 
MMfl HT.OI.I OTT>aKOIIXT, U poiiail04li,lH ci, Tep- 
n i  b t , 1863 ro 4 y , ira ) .c ieK aio ii(ee 111 >1 im  
rp e x i, /VEiie c i, noiiHiKenieMT, lix n  4,111 Ka. 
ikao ii Kp-EnocTii* ro p o 4 a  11.h i rp y n n i.i r o p o - ,  
40117, 0 147;,11,110 llpot(enTa.MII, oSmHMMII n o  
b c Tsmt, npe4MeTaMT> ro p ra .

T o p n i  óy 4 y n ,  npnn3Be4ieiiN b t, .  4 .11x1, 
B ii4 ax-b: cpoKriMt, na 0 4 n . 11, r o 4 T, u  na Tpa 
1-0 4 3 , u  yT nep4 HTCH na t o t t ,  cPo k t, k o to -  
P 1.1H n o  <07,HB,ie.iH.,i.M b 4 4 H  K e * 4 a r o  i i a i  
1111 x t ,  iy t i ia itn , ,  o K a a ie ir H  f i o n t e  B .,.ro 4 iiwM ,fc

r o p n i óyflyTT* H3ycTHi,ie couoK yntio  c t, 38- 
ne>iaTa...ii,iM n o 6 T,mi,ie.iiiiMH.

4 -ih HU/K40H K p i,11 o c t u ,  r o p o 4 a  ii.tn  rp y n -
III.I r r p 0 4 0 B 7 ,  4 0 ,18(110 ÓIJTI, n p e 4 c T a 11.1e .10 

b c  e r b ^  O07’HU' ,e , , i e  e7 '  .0 4 n u c i , .o  n a  k o h -

„ B b  OKpyjKiinn'i C obT itt, BapniaitCKa ro Bo- 
„ e in ia ro  O K pyra, ofib iiB /ieiiie  o n B n a  x t, na  
„npoil3B04CTBO paóowb bt, Kji-BnocTH (TaK oft 
„ T O ) 11,111 ro p o4axrb (T3KHXT, I o).1'

B t, ( o iu i B a e i i i n  4 o a a in o  6 s i t i ,  B i,.p s « ie H o  
h t o  ;i;e,iH[o.i(iiT ooH3biBaeTcn npuiiHTh n o 4 - 
PH4T, na i i p e 4 T ,H u.ie iiin ,ixT , k t, Topra.MT, yo .io- 
BiflMT,, 11 no  llpiIHOJKeilllblMT, Kt, TI HV.I, yc-  
40BIHXT, HUlia.MT, Cb yCTyUKOK) OTT. 11II XT, 
(cTOHbKHXT, TO) U p o H C lT r BT, BT, CHyHaTi yT - 
B e p * 4 e f i iH  n o 4 p « 4 a  H a 1 1 0 4 7 , ,  h  ( c t o h ł



I l l

k h x i  to )  npoijeiiToBT. ripii y r n e p *  leuin 
U0 4 pn4 a a a  3 r o ^ a  m ic ro  ycryuaeMMSl. u p o -  
UenrouT, 4 0 4 * 1 1 0  6 u ifc  uMCTau.icuo up o -  
imci.to.

Bo Brełfb nooaejffc o6T.HB4>riia 4 0 4 * h m  
6w • b c o r . i a e ' u  ci . 1,909 11 1,910 i t  i i . i m h 4 

•lacTii, X Tova,  <lno4a 1' ia;K.iancKUxi, aa- 
k o h o b t ,  HT4aiiin 18)7  r o 4 i  11 n p u / io  k-u i io io  
k t ,  1,909 c rau .M  <i>o sioio.

T o p rn  11a a i y r c a  po mo bt» n o 44 ir i i .  u  k t .  
T o n y  B|ieMeilll 40.1*111.1 6mti> 0041111.1 3ane- 
'laTaimi.Kl o6i>hb4 iiin a  u p o in -n ii l  fKe laio- 
n p m ,  lo p ro  aTi.c 1 m y c r i io  a pa 110 a  3 m o ­
r a  uh  4 <Tie*ui.ixi> 3iiaK xfc. I lo  u a m m a  he 
T o p ra  nijK.Kia n p v 4 4 o *  aid np in iu r i . i  ae  

■ 6 y 4 ) 'T b
B 1. c . i y H a U o ó b H B / i e a i H  o 4 i i i i a K o t i i > i x ' ,  ivr.m., 

T o p n .  óy4 e 1, c u i n a T e H  o c r a i i i i i i n i c i l  a  a rop-  
r o u n e M b  u p a c y T c n i y i o a p i v i b  411T110 a a  iop-  
r a x b  11.111 w e  a  a c . i a u i u i i M b  o G b i m . i e u i e  o b  
y n o T i i o . M O ' i e a  a . i M b  ibkoiihoio 4 o u e p  n .1 0 - 
C T iio  a a  3 a K 4 i 0 ' i e u i e  K o m p a K T i .

E c4 h 0 4 a a n K 0 m.u1 a b a i a  oKaniyTca ub  11I1- 
CKoai.Kiixb oGbHBaeaiaxb a  a o 4 a iaa ie  a x b  
6 y4 ) T b  aa  a a p o  n p a  xopraxb, t o  iwe*4 y a a -  
sa l  4b . iaeT cn  loraaCfc oKo maTeai.i laa  uepe -  
t o |  ikk , ec .ia jiie / a n a  ooi.HUHiiiuin 041111a- 
Kooyio ycxyaKy n e b  oTcyrcTuyioutie, t o  o a a  
6 y4 )’Tb' ap a r . i a i a e a i . i  1104 t i .  noui.ni Kb co- 
Kpam eaaoM y e p o x y  oGbiia. ieaia.

ToproBi.ai yo.iouia, o a a c a a i a  CTpoHTen.- 
a i . ixb  »ia 1 epi 4 a b a  i ip o aaao 4 c iB a  rżauae i i -  
l a a x b  p a ó o T b a  aT.40.M0c1 a  a p e  l b a a a a  Mi.imt. 
kt. TopraMi. h'Km Mb mowiio a a  r a n .  ub  OKpy- 
JK auxb H oiksoepat.ixb y a p a a . i e n in x b  Cr. Ile- 
Tepóypi cKaro MocKOBCKaro BapinaucKaro  Bo- 
eaa i . ix b  O xpyroBb.

B ap iaaaa  4 .  2 5 /JexaGpn 1863 ro4a .
l l a a a a .a a K b  llaa ieaepoab  

BapuiaBCKaro Boeaaaro O pyra,
leaepaT b  Maiopb, <l>eiixra pb.

(N. D. 364). OnpyiKHoe Hitmen,jai/mcicoe  
.Ynpan.ieme.

Bb OKpyaiaoMb HuTen4 anTCKovn, y n p a -  
B4 eiiiu BjpiaaacKaro Boeaaaro OKpyra, a  a- 
.niauaeTcn in, flmtapT, MT.cmiT. 6y4 y m .ro  
1866 ro 4 a 14 aac  1a T o p rb ,  a 18 ueperopw- 
Ka aa pacspoaKy a n n m .e  mh4khxt> rocmi- 
Ta.u.aiaxb ueipeii, noTpT.5ai.ixb 4111 o rny-  
CKa Bb r o c a a ra . in  OKpyra.

Topra  s r a  oyoyri.  upon we4 eui,i aa  t o - 
aaoMb ocaouaaia  Cuoga Boeaai.ixb llocra- 
Houaeaia imycTinfie a cb  4 oayme:iie\n> npit- 
CM4KH 3aneaaraaHi.iXb oobaimeaia; k o t o - 
pi.ui 6y4 y r b  apauBMaTi.ca ae U03*e 12 u a -  
c o n b  4 aa aaaaaaeaa.iro  4 .1a ae eTopwKH.

R b  Topra.Mb 404*111.1 o u i i .  n p e 4 c r a u 4eilM 
•  yaaKoaeaai .le  34140m  aa  15% no4pn 4 u o f i  

cyMMij.
P a c K p o i i  a  lai.iTi.e ueii(eii 6 y 4 e r T .  a p o n a -  

B 0 4 H T i . c n  113b a . i . r i ' i a u x b  M a T e p a n o u i .  i i o m t . - 
pi; 4 b a c T B H T e . 11. a o r 1 a a 4 o 6 a o c T H  cpoKoMb
cb 15 (teiidana 1866 aa  15 <t>eapa,m 1887 r.

Kb nocTpoHKb ripe4 iio.iaraeTcn c,ib4 yio- 
m io  ueii|>i;

113b  CK11TKaMb KOCKIIIOKT. OdHlUepCKHXTi 
562,  a a b  1 oc n o 4 CKaro xo.icra: aauo.ioKb 1111- 
iKiiaxb 11a n o 4 y u iK a  306, n o 4 i u r a a a a K o u b  
342,  npocTH/ib 634, n o 4 b o 4 b n m . a a a o t n ,  389, 
py o ax b  630. I I31, t i i k j - MaTpauja iro; aano- 
4 0 Kb ao 4 y ia e a a i . ix b  vam .ixb  53,  So i i .an ixb  
151, Marpaipii . ixb 2 l0 .  I l3b  K aaa baey :  0 4 b -  
n4 b 411, ®y«>acKb 285. [ l i b  TKaaa: ca.i- 
b e ro K b  463, y rapa.ii.iiHKOBb 413, CKaTep- 
Tefi 4.1a o ó m aro  y a o x p eo  lea in  540.  I l j b  cy-
K H a  T o i i K a r o  c b p  i r o :  K a a o T o u b :  o o . i i . i a a x b
C ,  c p e 4 U H X b  9 .  I l a b  ó a a K ń  t o u k o h  c b p o i r .  
0 4 b n  i  l, 2 0 2 ,  x a / i a T O B b  c p e 4 a i i x b  5 6 .  Ilab  
6 a f i K i i  r o i i K o i ł  5 b n o n :  q .y . i> ac K b  3 2 2 .  I l i b  
x e . i c r a  p y o a i a e a a a r o :  l - r o  c o p r a :  a a u o n o K b  
n o 4 y u i e 4 a i . i x b  I I , 9 2 3 % ,  a a a T K o i i b  n o c o -  
B u i b  1 4 , 3 8 9 ,  p y o a x b  c o 4 4 a T C K H x b  1 2 , 0 ^ 3 .  
I l 3 b  2 - r o  c o p T a :  n p o c r i , i a i .  1 7 , 4 1 4 ,  y r a p a . i i r -  
H H K O B b  7 2 0 .  11 j b  3 - r o  c o p r a :  i l 0 4 b 0 4 b n . 11, -  
H H K O B b  1 7 , 6 0 8 .  I l 3 b  x o . i c r a  n o 4 K 4 a 4 o « i n a r o
1-ro  copTa: H0 4 ujTauiiHKoub 10,7)6,  a.op- 
TjKoBb 4.111 n p acn y ra  2 ,8  0, aony.ioKb 
12,709. Ilab xo icTa xpnmeuaro: h ibo .iokt .  
TK)a.HMHi,iXb 15,793. Ilab a-aaMcKaro no.io-  
Taa: aauonoaeK b  aa iio.iocnai.in U0 4 yaiKll 
616. I lab  TiiKy xanaTiiaro 0 4 b n . ib  442, xa- 
4aT0Bi, 521. Ilab cyKiia c b p a r o  apMefiCKa- 
ro  h  6auKH 3e.leaoii  K anoroB b  l - ro  p o c ra  52 ,
2-ro pocTa 376, 3-ro pocra 48, o 4 b n , ib 5,840, 
xanaTOBb l - ro  pocra  856, 2 - ro  pocTa 3757.

Oaiiaseaaoe KominecTBo iic>iiic,ieao 110 iipn- 
Mbpy npoia.iaro 1 0 4 a, a 110 4 bHCTUiiTe.iK- 
11011 Ha4o6aocTii MomeTb yue.m'iHTcn h.ih 
yMeHfciaiiTi.cn, aa >ito no4 pa 4 'iiiKb nperen- 
4 0 Ba4 b ae uupanb.

IIo4pofmi.in ycnonin  a a c r o n m a r o  n o 4 p i i4 a  
u  o n n c a a ie  aem eii  iKenaiomie Moryxb nii4bTi» 
eiKe4 iieuno in. n p i i c y r c i B e a a u n  41111 rib 
OKpymaoM b 11iiTeii4aiiTCKoMb y n p a u n e a i i i  
B ap a iau cK aro  B o e a a a ro  OK pyra .

Bapaiau# 30 4 e Kaópn 1865 ro4 a. 
l e a e p a ib -M a io p b :  Xoviea roncKiii.

(N. D. 376; Oicpt/iicuue llH m eH ^n n m cK u e  
ynp tio . ien ie .

Ha eciloBaai ii  nocraaoBTeii in  B o e a a a r o  
CoBbTa, 6y4yTb npou31to4Hr1.cn 11b OKpyiK- 
aoMb C o B b rb  m ,  34a a i a  B apaiaucK aro  Hu- 
TeH4aiircTBa 3 ' t e i ip a n n  Topi H a a  uepeuo3- 
Ky npoBimiTa h i t .  BpecTb-ylHTOBCKHXb Ma- 
rasHHOBb:

CmaBOMb II.1H cyxon yrao:
Bb BapmailCKie piKH aerB epreil 15 ,000, 

Kpym. aeru. 1,500.
C yxonyrao:

Bb Meii4 3 wpiKeuKiri Myxii seTtiepr 2 ,0 0 0 , 
K pynb Merit. 200

Bt.  Ce4  len x ia  nyKii aerBep. 3 ,000 , Kpynb  
neiB . 300.

Ilab Ilnaaropo4 CKaro:
Bb yiinó.THficKifi MyKii aera. 2 ,000 , Kpynb  

n etnep . 200.
Ilroro  [ima 11 MyKii 22 ,000  nern., Kpynb 

2 ,200  ‘leruepTea.
Topra Sy.iyTb np0113B0 4 a r1.cn Bb 041111b  

cpoKb ó e n , nepeTopiKKH p b iuar«.ii.n i,ie, c i, 
4 oitymenieM b 3 uaeHaraiiai.ixb oobtin .ieiiia , 
Ko rnpue 4 0 .11KI11.1 6 i.n i, i i o 4 . . i i i , i  u n piic iam.i 
ae iioame 11 aacoBi, y rpa in . 4 eni. aaaaanea- 
lii.ia 4  in  Topra; o6 bnu leain-iKe n o4 aaai.ia  
u  ni 110 lyneariMn h o c  i t .  cero upevieaa 6 y- 
4 y rb  c m  ra ri.cn ae4 bHęriiiire.ii.m,iM n.

OKpyaiaoii l im e  14 111 rb oóbiiit.m n 0 6 b
3TOM7. iipMcouonyiianeTb:

1. 4 ro K0ii4Hnin n a  ociloit mill K onxb  
40411111a iipoH3B04HTi.cn o a a a a e a a a n  nepe- 
ito3Ka, m e4j[oupe M o r y n .  Bii4bri* Bb M 1 1 -  

reiMaiircTiib .
2 .  3 1,lorn uo4 b  oSeaneaeaie k u k t .  ney- 

CToiiKii TaKb 11 3J4 aToaai.ixb 4 en erb  1104- 
pn4 MHKH M oryn. iipe4 craB H r. 4eaeiKai.ie 
II Ub lle4 BI11KHMl,lXb HMymecrn.IXb Bb U040- 
BHiiaoMb pa3Mbpb: aa oóeaaeaeaie U 04pn4a  
11a 20"/ npoB03nofi cyji.'H.i, a Bb o5e3aeTe- 
aie 3 3 4 aTKonb pyo.il. 3a pyóih .

h 3. Hr, 111.1 Bb obbiianeainxb 4 0 4 * 111.1 
61.iTfc0311aaae.Mia 11a K a*4 yK) iiepenoaxy or- 
4 b 4 i.a o .

r . Bapuiaua 30 ^ exaop n  1865 ro4 a.
O k p y an io n  l la  reii4an T b ,  

l 'enepa4b-.v ia .opb,  XoMearoucKifi.

(N. D . 250) Inżt/nie’- Konstruktor M ostu
Aleksandrowskiego.

D alsza  sprzedaż drzewa, otrzym anego z 
rozbiórki m ostu czasow ego w sto-sach ju ż  n- 
łożon ycli, a znajdujących się na p lacach  bu­
dowy m ostu odbywać się  będzie po zniżonej 
cen ie o 5 0  '/„ od ceny pierwotnej codzienn ie  
od godziny 10  rano z w yjątkiem  św iąt przez  
g ło śn ą  ia  plus licytacją , począw szy od dnia  
4  (17 S tyczn ia  r. b. w biurze K onstruktora  
M ostu  A leksandrow skiego na Pradze, gdzie  
b liższe  warunki licytacyjne przejrzane być 
mogą.

W arszawa d. 23 Grud. (4 S tycz .) 1365/G r. 
Podpułkow nik  C hrzanow ski.

(N D. 291) Podaje się do publicznej wia­
domości, że w Biurze Nadzorcy Magazynu 
prowiautskiego, fortecy Aleksandrowskiej, 
przy ulicy Królewskiej pod Nr. 1062, będą 
sprzedawane przez publiczną licytacją stare 
3005 sztuk sienników, w dniu 10 (22) Stycz­
nia 1866 r. licytacja rozpocznie się o godzinie 
10 z rana, sienniki te złożone w magazynie 
na Powązkach, a dla obejrzenia onych, część  
zwieziono do wyżej skazanego biura, w któ- 
rem takowe co dzień można obejrzeć.

W arszaw a dnia 7 Gru lnia 1865 roku.
P odpółkow nik  R użyński.

(N . D. 381) N aczeln ik Powiatu 
Stanisław ow skie <o.

Podaje do pow szechnej wiadom ości, ż e  w 
dniu 7 (19) L utego r. b. o godzinie 11 przed  
południem , odbywać się  będzie w b iurze tu ­
tejszego  P ow iatu  in m iuus licytacja przez 0 - 
p ieczętow an e deklaracje, w edle wzoru p on i­
żej napisanego na entrepryzę reperacj i zabu­
dowań P ocztow ych  w m ieście M ińsku, poczy­
nając od sum y anszlagow ej rs. 621 kop. 5 i  Vs 
P rzystęp u ją cy  do licytacji obow iązany je s t  
d o łą czy ć  do deklaracji kw it k tórejkolw iek  
K asy Skarbowej na z ło żo n e  vadium w k w o­
cie  rs. 63. D eklaracje przyjm owane b ęd ą  ty l­
ko do godziny 11 przed południem , późuiej  
sk ładane za  n iew ażne uznane zostan ą . .

W arunki licytacyjne i wykaz kosztów  na 
pow yższą  entrepryzę znajdują się  w b iurze  
P ow iatu  gdzie  każdego dnia w godzinach  b iu ­
row ych przejrzane być mogą.

M ińsk d 2 8  Grud. (9 Stycz.) 1865'6 roku.
R adca H onorowy Z ab ieh k i.

W zór do dek laracji.
W  skutek  o g łoszen ia  Nr. z dnia, p o ­

daję n iu iejszą  d -k larację  iż  obow iązuję się  
w ziąść  en trepryzę w yreperow ania zabudo­
wań pocztow ych w m ieście M ińsku za sum ę  
rs. (tu w ypisać literam i) poddając się  zara­
zem  w szelkim  warunkom i zastrzeżen iom  
przepisanym .

D ow ód K asy N  na z ło żo n e  vadium  rs. 63 
dołączam , k tóre wrazie nieutrzym ania s ię  
przy eń trepryzie sam  odbiorę, lub o którego  
p rzysłan ie  do N  na mój k oszt upraszam .

S ta łe  moje zam ieszkanie j e s t  w  N  d. 
m ca roku.

(tu podpisać im ię i nazw isko)

(N. D . 92). Naczelnik Powiatu  
Miechowskiego.

K o m is ja  R ząd o w a  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  i 
D u c h o w n y c h  R e s k r y p t e m  z d. 2 2  L i s to p a d a  
(4  G r u d n i a )  r . \b .  K r .  3 1 ,3 4 6 /1 4 ,7 5 0  z a t w i e r ­
dz i ła  w y k a z  kosz tów  n a  w y re s t a u r o w a n ie  p o ­
z o s ta ły c h  m u ró w  w m ieśc ie  M iechowie  pod  Kr.  
5 9  n a  p o w tó rn e  p o m ies zcz en ie  o d w a c h u  z n a d ­

b u d o w a n ie m  fn a  n ich  p i ę t r a  n a  l o k a l  M a g i s t r a ­
tu ,  n a  s u m ę  rs. 4 ,881  kop.  83  s p o rz ą i izo n v ;  
p rz e to  o g ł a s z a m  n in ie j s ze m ;  że  w d .  1 0 (2 2 ) 
S ty c z n i a  1866 r. w b iu rz e  m o im  o d b ę d z i e  s ię  
in m in u s  l i c y t a c j a  p rz e z  o p ie c z ę to w a n e  d e k l a ­
r a c j e  n a  powyższa  e n t r e p r y z ę  od  powyż w y r a ­
ż o n e j  HUmy rs .  4 , 8 3 4  lc 83.

Do d e k l a r a c j i  d o łą c zo n e  być  w in n y  k w i ty  n a  
z łożone  w j e d n e j  z Kas S k a rb o w y c h  v a d iu m  
y, ,,  części  powyższej s u m y  w yró w n y w a jąee ,  to 
j e s t  w kwocie  rs .  4 8 8  k.  49 ,  k tó ro  o d s t ę p u j ą ­
cym  od li cy tacj i ,  z a r a z  p ow róc one  z o s ta n ie ,  zaś  
v a  i ium  u t r z y m u j  jcego  s ię  p r z y  l i c y ta c j i  do 
d e p o zy tu  B a n k u  P o l s k i e g o  n a  p o c z e t  k au c j i  
o d e s ła n e  będzie.

D e k la r a c jo  n.-ipisane być  w in n y  p o d łu g  do z 
l ą c -n ją c e g o  się  tu  poniże j  w>,oru, c zys to ,  b e e 
żad  >ych p o p r a w e k  i s k r o b a ń ,  p rz y jm o w a ń  
b ęd ą  od  god z in y  10 r a n o  do  12 w połudn ie ,  p 
up ływ ie  zaś  tej g o d z in y ,  do  o tw o rzen ia  d e k l a ­
ra c j i  p r z y s t ą p i ę ,  bez p r z y j m o w a n i a  d o d a tk o w o  
s k ł a d a n y c h  d e k la ra c j i .  W a r u n k i  l i c y ta cy jn e  
j a k o t e ż  w ykaz  k o s z tó w ,  c odz ienn ie  w y jąw szy  
świąt ,  w g o d z in a ch  b iu  rowych p r z e j r z a n e  być  
m o g ą .

M iechów d.  4  (16)  G r u d n ia  1865 r o k u .
J  Św ierczew ski .

W zó r  do d e k la r a c j i .
W  s k u t e k  o g ło s z e n ia  N a c z e ln ik a  P o w ia tu  

M iec h o w s k ieg o  z d. 4  ( l ( i )  G r u d n ia  1865 r o k u  
N r .  19,1 9 5 ,  p o d a ję  n in ie j s z ą  d e k la r a c j ą ,  iż p o ­
d e jm u ję  się e n t r e p r y z y  w y r e s t a u r o w a n ia  p o zo ­
s ta ły c h  m urów w m ie ś c i e  M iechow ie  pod  N em 
5 9  na  p o w tó rn e  p o m ies zcz en ie  od w ach u ,  z n a d ­
bu d o w a n iem  n a  n ich  p i ę t r a  n a  lo k a l  M a g i s t r a ­
tu ,  w e d łu g  z a tw ie rd zo n y c h  p l a n u  i a u s z l a g u ,  
z a  sum ę  rs .  kop .  (w yp isaś  w y ra ź n ie  lito  
ra m i  i l iczbam i)  i p o d d a ję  się w sz e lk im  z a s t r z e ­
żen iom  w w a r u n k a c h  do ( i ry tac j i  z am ie s z cz o ­
nym .

K w i t  K a sy  N.  n a  z łożone vad iu m  do l  ic z am ,  
k tó r e  w łaz ie  n i e u t r z y m a n ia  się przy* l i c y ta c j i  
s a m  odb io rę .

S t a l e  m oje  z am ie s z k an ie  w N. P i s a ł e m  w N 
d n ia  K .  1866 r.

(p o d p is a ć  im  e i nazw isko) .

(N. D .2 5 4 ) . Naczelnik Powiatu 
Hrubieszowskiego.

Z  powodu iż ogłoszono na dniu 17 (29) 
Grudnia r. b. licytacją na sprzedaż okowity 
w gorzelni Krzywystok, gminie Komorów nie 
przyszła do skutku w ilości wiader 2,007 
krużek 3, czarek 9, zatem Naczelnik Powiatu 
podaje do powszechnej wiadomości, że czwar­
ty termin do sprzedaży pomieni -niej okowity 
oznaczony został na d/ień 18 ,30) Stycznia 
186 6  r., w biurze tutejszego powiatu od go­
dziny 10-ej z tana do 3-ej po południu po­
czynając od zniżonej ceny po rs. 1 k. 72 ‘/.2 
za każde wiadro pod następującem i warun­
kami, że każdy przystępujący do tej licytacji 
obowiązany je st złożyć vadjum ‘/io części 
sumie licytacyjnej wyrównywając0  t. j. rs. 
345 a następnie zalicytowaną sumę zaraz 
wnieść do Ka-y Powiatowej, po podpisaniu  
zaś protokółu licytacyjnego utrzymujący się  
przy takowej ma powinność nabytą okowitę, 
która m u  przez kontrolera powiatowego 0 - 
kręgu Tomaszowskiego wydaną będzie, nie­
zwłocznie z magazynu uprzątnąć, gdyż od 
tego czasu koszta tejże okowity zaregulowa- 
ne do niego zostaną, - nadmienia się przy- 
tem, że gdyby utrzymujący się przy powyż­
szej licytacji niedopelm ł w czemkolwiek za- 
strzeżonyc i warunków, natenczas nowa licy­
tacja na jego koszt odbytą będzie, koszta zaś 
obwieszczenia do utrzymującego się przy 
licytacji należą

Hrubieszów d. 19 (31) Grudnia 1865 r.
Trzciński.

(N . i). 89). N aczelnik Powiatu 
M arjampolskiego.

W  w y k o n a n iu  r e s k r y p t u  Rząclu S u b e r n j a l -  
n e g o  A u g u s t o w s k ie g o  z d.  3  ti->) G r u d n ia  r. b. 
f»r. 55 .7  L l / l  1,799 n a  r o z p o r i ą  lżen iu  K om m is j i  
R ządow ej  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  z d.  27 L i s to ­
p a d a  l9  G ru d n ia )  r. b. !\r. 4 1,2 17/  i 9 ,b 7 6  o p a r ­
tego; p o d a je  d o  p o w szechnej  w iadom ości ,  że 
w d .  18 | 3 0 ;  S ty c z n ia  18 6 6  r.  o go d z in  o 1 0 . ej 
z r a n a ,  o d . y w a ć  się b ę d z i e  i i  b iu rz e  m o jem ,  
p o n o w n a  l i c y t a c j a  in  p .us ,  p rze z  o p ie c z ę to w a ­
n e  d e k la r a c j e ,  n a  w ydz ie rża w ien ie  dochodu  k - - 
sy  e k o n o m ic z n e j  m. M a r j a m p o la ,  z p r o p in a c j i  
n a  r o k  j e d e n  1866 od  sum y rs .  ‘1 ,114 k. 7,. 
p r z e z  K o m is ję  R zą d o w ą  u s tan o w io n e j .  K a ż d y  
p rz e to  m a ją c y  chęć  zad z ie rż a w ieu ia  p o w y ż s z e ­
go doc lrodu  zechce  w m ie js cu  i t e r m in ie  wyżej 
o z n ac z o n y m  z n a id o w a ć  się z p r z y g o to w a n ą  d e ­
k l a r a c j ą ,  lu b  t  ikową p o c z tą  nadesłać ,^  z d o ł ą ­
cze n iem  do nie j kw i tu  k a s y  S k a r b o w e j  n a  z ło ­
żone  v a d iu m  w ' / , u części ,  s u m ie  pow yższe j  
w y ró w n y w a jąc e ,  to  j e s t  rs .  2 i  l k o p .  47

W a r u n k i  p rz e d l ic y ta c y jn e  w k a ż d y m  czas ie  
w b iu rz e  m o je m  p rz e j r z a n e  być  m o g ą ;  do  k t ó ­
ry c h  o p ró cz  d a w n y ch  p r z y b y w a  i ten  je szcze:  
„ ż e  g d y  z >. 2 0  G r u d u ia  (1  S t y c z n i a )  1 8 6 5 /6 6  
za p r o w a d z o n y  z o s ta n ie  a d m i n i s t r a c y j n y  p o b ó r  
d o c h o d u  z p rop ina c j i ;  p r z e to  te ż  u t r z y m u j ą c y  
s ię  p rz y  l i c y ta c j i  d z ie rż aw c a ,  o b o w ią z a n y m  b ę ­
dzie  d o c h ó d  7 a d m in i s t r a c j i  o s i ą g n i ę t y  n a  swe 
ry z y k o  p rz y ją ć ,  a  w to  m ie i s ce  od  d.  1 S ty c z ­
n ia  1 8 6 6  r. czyl i za  c a ł y  r o k  186 6  r a t y  o d z i e r -  
żaw ne ,  w s to s u n k u  o s i ą g n i ę t e j  w c z a s ie  l i ­
c y ta c j i  su m y  do k a s y  e k o n o m ic z n e j  o p la c  ć. 

M ar ja n ip o i ,  d.  6  ( 1 8 )  G r u d n i a  1865 ro k u .
T r a u t s o l t ,

W z ó r  do  d e k la ra c j i .
W  s k u t e k  o g ło s z e n ia  N a c z e in ik a  P o w ia lu  

M a r j a m p o l s k i e g o  z d.  6  (18) G r u d n ia  1865 r .  
N r .  18 , * 5 0 /2 ,4 5 5  p o d a j ę  n in ie j s z  , d e k l a r a c j ę ,  
iż o b o w ią zu ję  s ię  zat lz ie rżawić  d ochód  k a s y  
e k o n o m ic z n e j  m i a s t a  M a r j a m p o la ,  z p r o p i n a ­
c j i ,  na  ro k  j e d e n  1866 za  s u m ę  roczną  rs .  NM. 
w y ra ź n ie j  rub l i  s r e b r e m  ( tu  w p isać  l i te ram i)  
p o d d a ją c  się  w s z e lk im  w a r u n k o m  i z a s t r z e ż e ­
n io m ,  w a r u n k a m i  p rz ed l icy ta fcy jnem i  o b ję t y m ;  
j a k  n ie m n ie j  w a r u n k a m i  d o .b . tkow e m i  c o d o  
p r  y ję c ia  n a  swe ry z y k o  d o ch o d u  z a d m i n i s t r a ­
cji  z d. 20  G r u d n i a  ( I S t y c z n i a )  1 865 /66  r .  0 -  
s i ą g n ą ć  s ię  m a ją ce g o .

K w i t  k a sy  n a  z łożone  v a d iu m  r s 2 l l  k .  47  
s k ł a d a m ,  k tó r e  w r a z ie  n ieutrzym.- .u ia  s ię  
p r z y  l ic y ta c j i  s am  odbio rę .

S t a l e  m o je  z am ie s z k a n ie  j e s t  w N. p i s a ł e m  
w N .  d n i a  m ie s ią c a  S ty c z n ia  1 3 6 6  r.

T o d p i s .

(N .  D .  212). M agistra t M iasta  
Częstochowy.

G d y  o g ło s zo n a  w t r z e c h  t e rm in a c h  l i c y ta c ja  
od  d o ty c h cza s o w e j  s u m y  rs .  2 ,391  k. 5, n a  w y ­
dz ie rż aw ie n ie  d o c h o d u  b ru k o w e g o ,  ta rg o w e g o ,  
j a r m a r c z n e g o  i m os tow ego ,  d la  b r a k u  k o n k u -  
' r e n c j i  n i e p r z y s z l a  do  s k u tk u ,  p rz e to  s tosownie  
do r e s k r y p t u  R z ą d u  G u b e r r i j a ln c g o  W a r s z a w ­
s k ieg o  z d n i a  1 ( 1 3 /  G ru d n ia  18 6 5  r, k u  Nro  
115 ,630 /22 ,521)  z a w ia d a m ia  in te re s o w a n e  o s o ­
by,  że  c z w a r t y  t e r m i n  do o dbyc ia  l icy tacj i  n a  
w y d z ie rżaw ie n ie  tegoż  d o ch o d u  n a d z i e ń  2 1  
S t y c z n i a  (5  L u t e g o )  1 8 6 6  r .  n a  g o d z in ę  2 - ą  z  
p o łu d n ia ,  w b iu rz e  t u t e j s z e g o  M a g i s t r a t u  o z n a ­
c zo n y  zos ta ł .

L i c y t a c j a  r o z p o c zn ie  s ię  o 1 zniżonej s u m y  
r s .  1 ,793  k. 2 8 %  in  p lus ,  k a ż d y  z a t e m  m a ją c y  
c h ę ć  z a d z ie rż a w i e u ia  pow yższego  d o c h o d u ,  w 
o z n a c z o n y m  wyżej  m ie js cu  i t e rm in ie  z a o p a ­
trzywszy- s ię  w vad iu m  w kwocie  rs .  179 k  

33  s taw ić  się  zechc e .  ,
W a r u n k i  l i c y ta c y jn e  z n a j d u ją  [s ię  w b iu rz e  

M a g i s t r a t u  1 k a żd e g o  cza su  p r z e j r z a n e  być  
m ogą .
C zęs tochowa ,  d. 21 G r u d .  (2 S tycz .)  1865/6  r .

P r e z y d e n t ,  Ł ą c k i .

(A .  Z>: 213).  M agistra t m[astu Gubemialnego 
Lublina.

Z  powodu niedojscia do skutku licytacji w 
dniu 15 (27) Gruduia 1865 na trzech letnie  
wydzierżawienie dochodu Kasy miasta Lubli­
na z wag i miar miejskich, podaje do powsze­
chnej wiadomości iż w drugiem terminie w 
duiu 17 (29) Stycznia r. b. o godzinie jedena­
stej z rana odbywać się będzie w biórze Magi­
stratu Miasta Lublina in plus licytacja przez  
opieczętowanie deklaracji na wydzierżawienie 
dochodu z tniar wag, na lata 1 8 6 6 /8  a to od 
zniżonej sumy rocznej rs. 521 ,  kop. 75.

Każdy przeto mający ehęćłicytow aniazgło- 
sić się ma w terminie oznaczonym i podać de­
klaracje na ręce Sekretarza wedle poniższe­
go wzoru wraz z dołączeniem kwitu kasowe- 
wego na złożone vadjum rs. 52.

Dekleracje przyjmowane będą, tylko do go­
dziny jedenastej, w dniu licytacyjnym połaue  
bowiem deklaracje po termin e i i nie podług 
wzoru tudzież poskrobane i bez kwitu kaso° 
wego na złożone vadjum przyjęte niebędą.

Warunki do licytacji są do przejrzenia w 
biórze Magistratu każdego cżesu z wyłącze­
niem świąt. Deklaracja

W skutek obwieszczenia Magistratu z dnia 
21 Grudnia (2 Stycznia) 1 S 6 5 j6  Nr. 16 ,747  
deklaruję niniejszym  wziąść w dzierżawę do-' 
chody miar i wag na tata 1 866/8  za sumę ro­
cznie (tu wypisać sumę literami) poddając się  
wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w wa­
runkach licytacyjnych objętym.

Kwit kasowy na złożone vadjum w kwocie 
rs. 5 3  dołączam który wrazie nia utrzymania 
się na licytacji sam odbiorę.

Stale moje zamieszkanie jest w N. pisałem  
dnia i miesiąca N. 1 S 6 6  roku.

(poapisać wyraźnie imie i nazwisko) 
Lublin d. 2 l  Grudnia (2 Stycznia 1SG5j6 r. 

za Prezydenta,
Radny, Pliczdyński.

(N. D. 75) B urm istrz m iasta Mszczonowa. 
Ponieważ ogłoszona licytacja na odbudowę 

szlachtuza na dniu 7 (19) Grudnia r. b .  
z przyczyny niezgłoszenia się konkurentów  
spełzła  bezskutecznie, podaje do publicznej 
wiadomości, że w dniu 12 (24) Stycznia 1866 
o godzinie 10 z rana, odbywać się będzie w 
biurze M agistratu tutejszego pod prezydencją 
miejscowego Burmistrza w drugiem terminie 
in minus licytacja przez opieczętowane dekla­
racje na odbudowę w mieście tutejszym nowego 
szLchtuzu oraz reperacją i oczyszczenie re- 
zerwoaru i kanału ściekowego przy tymże 
szlacktuzie od sumy anszlagowej rs 1 ,298  
kop 4 1 '/,.
apPrzystępujący do licytacji posiadać winien 

klaracją podług wzoru niżej zamieszczone­
go czysto i czytelnie bez poprawek i skrobań 
napisaną, w której znajdować się powinien 
kwit jednej z kas Powiatowej Gubernjalnej 
lub Banku, alb* kasy tutejszej na złożone 
vadjum wyrównywające 1/10 części sumy do 
licytacji ustanowionej, nadto deklaracja win­
na być dobrze lakiem opieczętowana, gdyż w 
razie najmniejszych przeciw zastrzeżeniom
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uchybień przystępu jący  do licytacji dopusz- 
czonem nie będzie.

Mszczonów d. 7 (19) G rudnia 1865 r.
W zó r do D eklaracji 

Stosownie do ogłoszenia z dnia 7 (19) G ru­
dnia 1865 r. podaję niniejszą dek larac ją , iż  
obowiązuję się wziąść entrepryze pobudowa­
n ia w mieście Mszczonowie nowego szlaclitu- 
za. o raz  rep eracją  i oczyszczenie rezerw oaru 
i kan ału  ściekowego przy tymże szlachtuzie, 
za  sumę rs. (wypisać literam i) poddając się 
wszelkim zastrzeżeniom  w arunkam i licytacyj- 
nem i objętym , a mnie dobrze znanym, kwit 
kasy  N. n a  złożone vadjum  w sumie rs. 130 
załączam , k tó re  w razie nieutrzym ania się 
przy licy tacji sam odbiorę.

S ta łe  moje zam ieszkanie je s t  w N. pisałem  
dnia i m iesiąca N. roku 1866 (podpisać w yra­
źnie imie i nazwisko )

( V. U . 3 7  5.) Z a k la d y j  B a n ku  Polskiego 
na Solcu.

Podają  do publicznej wiadom ościże w dniu 
17 (29) Stycznia 1866 r. o godzinie 11-tej z 
rana, odbędzie się w K antorze Zakładów, 
licy tacja in minus, p rzez opieczętowane de­
k larac ję  na  wywożenie nieczystości kloa- 
cznycli z tychże Zakładów' p rzez  lat trzy  
licząc od dnia 20 Stycznia (1 Lutego) 1S66 r. 
do dnia 20 Stycznia (1 Lutego) 1869 r.

Cena do licytacji podaje się rs. 250 ro ­
cznie kw it n a  złożone vadjum do licy tacji w 
sum ie rs . 25 w kasie Z akładów  winien być 
dołączonym  do deklaracji.

B liższe w arunki p rzejrzeć  m ożna każdo 
dziennie w K antorze Zakładów.

W arszaw'a dnia 1 (13f S tycznia 1866 r.
Z arządzający , J . W ieniarski.

W zór do deklaracij. 
w  skunek ogłoszenia Zakładów  B anku 

Polskiego na Solcu, podaję n iniejszą dek la­
rację, iż podejm uję się wywożenia nieczysto­
śc i k loacznvch z tychże Zakładów' w czasie 
od dnia 20 Stycznia (1 Lutego) 1866 r. do 
dnia 20 Stycznia (1 Lutego) 1869 r. za cenę 
(w ypisać cenę literam i) poddając się w szy­
stkim  obowiązkom w arunkam i licytacyjnem i 
objętem i i mnie wiadomemi. Kwit na  (z ło ­
żone w kasie  Zakładów , vadjum w sumie rs. 
25 dołączam ,

S ta łe  moje zam ieszkanie,
(podpisać imie i nazwisko) 1

(A\ L>. 3 5 7 )  P isarz Trybunału Cywilnego 
Gubernji H ai szaw skiej w Wai staw ie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni iż na żądanie M ichaliny z D aszkiew i­
czów Prószyńskiej po Jan ie  Prószyńskim  po­
zostałej wdowy, obywatelki z dochodów od 
m ają tku  sw-ego u trzym ującej się, w W a rsz a ­
wie pod N r. 1654 lit. C zam ieszkałej, a  za­
m ieszkanie praw ne do tego in teresu  i całego 
postępow ania subkastacyjnego u Peofila Po-' 
m ickiego Adw okata przy  Sądzie A pelacyj­
nym K rólestw a Polskiego w W arszaw ie pod 
519 zam ieszkałego obrane m ającej, w poszu­
kiwaniu sumy rs. 3,000 z procentem  od dnia 
19 C zerw ca '1 L ipca) 1865 r. i kosztów od 
rugustyna Sa bowskiego R adcy Honorowego 
A rzędnika, w łaścic ie la  nieruchom ości pod N r 
u 973  położonej, tam że zam ieszkałego, pro to- 
2ułem  vvalentego Supryńjewicza Kom ornika 
k rzy  Sądzie Apelacyjnym  K rólestw a Pol- 
pkiego w dniu 25 S ierpnia (6 W rześnia) 1865 
soku sporządzonym , w drodze Sądowej p rzy­
m uszonego wyw łaszczenia, z aję tą  i zaareszto ­
w aną została

NIERUCHOM OŚĆ
w W arszaw ie p rzy  ulicy Solec pod Nr. 

2973 w gminie M agistratu  m iasta  W arszaw y 
w cyrkule policyjnym 10, pod ju risdykcją  Są­
du Pokoju  Okręgu i m iasta  W arszaw y wy­
d z ia łu  m .  na  gruncie czynszowym położo­
na, prawem  własności do egzekwowanego 
d łużn ika  A ugustyna Sakowskiego należąca i 
w tegoż posiadaniu zostająca; poszukiw aną 
w ierzytelnością hypotecznie obciążona.

N a gruncie tej nieruchom ości są n a s tęp u ­
jąc e  zabudowania:

1. Oficyna w części m urowana w części 
drew niana, frontem  na podwórze, a  szczytem  
od ulicy Solec sto jąca, cztery  kom iny m uro­
w ane mająca.

2. Oficyna m asir m urowana o p iętrze  w 
części dachówką, w części b lachą k ry ta  trzy  
kom iny m u iw a n e  m ająca.

3. Zabudow anie parterow e m asiv m urowa­
ne, dachów ką kry te  komin m urowany m ają­
ce, na  w arsz ta t sto larski przeznaczone.

4. Kom órki z desek deskam i kryte.
5. B ram a wjezdna z furtką.
6 . P arkan  z desek.
7. Buda czyli domek z drzewa pod b lachą 

z k tó rej ru ra  blaszana czyli komin wychodzi.
8 . Ogródek warzywny sztachetam i ogro­

dzony z fu rtką .
9. K om órki z desek tek tu rą  smołowcową 

k ryte.
10. Dom z drzew a gontam i k ry ty  jeden  ko ­

m in m urowany mający.
11. Ogródek deskam i ogrodzony w którym  

są  dwa drzew a owocowe.
12. Kom órki z desek deskam i kryte.

13. K om órki z desek pod smoło&cem.
14 Kom órka z desek deskam i kryta.
15. S tajnie i wozownie z  drzew a gontam i 

kry te.
16. K loaka z desśk  gontam i kryta.
17. K om órki z desek deskam i k ry te.
18 . Śmietników' z drzewa dwa.
19. Studnia z pom pą i korbą drzewem  cem- 

browana.
20. Ogród warzywny parkanem  z desek o- 

grodzony, do k tórego od podw órza je s t  b ra ­
m a i fu rtką , od ty łu  także bram a.

W  nieruchomości tej je s t  19 lokatorów  z i- 
m ion i nazw isk oraz ilość ceny najm u u iszcza­
jących  w akcie zajęc ia  wymienionych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajęte j n ie­
ruchom ości, znajduje się w akcie za jęc ia  u 
sprzedażą  dyrygującego Teofila Tomickiego 
A dw okata p rzy  Sądzio  Apelacyjnym  K ró le­
stw a Polskiego, w W arszaw ie pod N. 519 za­
m ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i w arunki 
sprzedaży w K ancelarji T rybunału  Cywilnego 
w wydziale pierwszym  złożone p rzejrzane  
być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone.
I. JW . Kalikstow i W itkowskiem u P rezy ­

dentowi m iasta stołecznego W arszawy, w 
W arszaw ie pod Nr. 387 urzędującem u na 
ręce  M ikołaja P isarskiego urzędnika tegoż 
M agistratu.

II. E m erykow i Kozerskiem u Pisarzow i S ą­
du P okoju  O kręgu i m iasta W arszaw y wy­
d ziału  III , w W arazaw iepod  Nr. 405 u rzęd u ­
jącem u , na ręce  własne.

Obuilwom d. 2 (14) W rześn ia  1865 r.
W niesiono do księgi wieczystej powyż z a ­

ję te j nieruchom ości w W arszawie dnia 3 (15) 
W rześnia  1865 r., a  w dniu dzisiejszem  do 
księgi zaaresztow ali w K ancelarji T rybunału  
tutejszego na ten  cel utrzym ywanej wpisane 
zostało.

P ierw sza publikacja  zbioru objaśnień i 
w arunków  sprzedaży odbędzie się na  andjen- 
cji jaw nej T rybunału  Cywilnego G ubernji 
W arszaw skiej w W arszaw ie w W ydziale Iym 
w m iejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy 
D ługiej pod Nr. 549 o godzinie 10 z ran a  d. 
5 (17) L istopada  1865 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Teofil Tom ic­
k i Adw okat p rzy  Sądzie Apelacyjnym  K ró­
lestw a Polskiego, k tórego zam ieszkanie je s t  
wyżej wskazane.

w arszaw a dnia 16 (28) W rześnia I860 r.
R adca Dworu, Z górski

V i ywieszono na  tablicy w Sali ustępowej 
T rybunału  Cywilnego G ubernji W arszaw­
skiej w W arszawie d. 16 (28) W rześnia 1865 
roku.

R adca Dworu, Z górski.
Po odbyciu trzech  publikacji zbioru obia- 

śnień i warunków licytacyjnych, powyż rz e ­
czonej nieruchomości. T ry b u n ał Cywilny 
G ubernji W arszaw skiej w W arszaw ie, wyro­
kiem  zftpadłym dnia 3 ,15) Grudnia 1865 r., 
term in do przygotowawczego przysądzenia 
pom ienionej nieruchomości oznaczył na  dzień 
24 Grudnia (5 Stycznia) 1865/66 r. godzinę 
10-tą  z rana, w którym  to dn ia  powyż rz e ­
czona nieruchom ość Teofilowi Tom ickiem u 
Adwokatowi, przygotowawczo za sum ę rs r .
5.000 p rzysądzoną została. N astępn ie  tenże  
T rybunał Cywilny G ubernji W arszaw skiej 
w W arszaw ie, wyrokiem w tymże dniu 24 
G rudnja (5 Stycznia) 1865/66 r. zapadłym , 
termin' do ostatecznego przysądzenia pomie 
nionej nieruchomości wyznaczył n a  dzień 3 
(15) M arca 1866 r. godzinę 10-tą z rana, w 
którym  to dniu powyż rzeczona nieruchom ość 
na publicznej audyencji T rybunału  Cywilne­
go G ubernji W arszawskiej w W arszawie, w 
domu pod Nr. 549 w oficynie pałacu K rasiń ­
skich zwanego, posiedzenia swe odbywające­
go, w W ydziale I-ym ostatecznie sprzedane 
zostanie. L icy tac ja  zacznie się od sumy rs.
5.000 za /k tó rą  przygotowawcze przysądzen ią  
nastąp iło , lub też od 2/s' cząści szacunku ja k i 
sporządzić się m ianą tak są  Sądową przez 
biegłych wykrytym zostanie.
W arszaw a d. 29 Grud. (10 Stycz.) 1865 6 r.

R adca D w om  Zgórski.

(N- D. 3 4 0 )  Rejent K ancelarji Okręgu 
Zgierskiego.

W iadom o czyni, iż na sku tek  rady familij­
nej, n ieletn ich  Z ippel, pod pow agą Sądu P o ­
koju O kręgu Zgierskiego, na  dniu 3 (15) L i­
stopada 1865 r. sporządzonej,oraz upowa­
żnienia JW . P rezesa  T rybunału  Cywilnego 
W arszawskiego, w dniu 2 (14) G rudnia t. r. 
1865, za Nr. 10,276, wydanym w dniu 7 (19) 
Stycznia r. b. poczynając od godziny 10 z r a ­
na , na  gruncie N ieruchow ości N r 161. 162 i 
163, w mieście Zgierzu, sprzedawane będą 
publicznie: meble jesionow e, garderoba, bieli­
zna, lustra , zegary, obrazy olejne, kotły  mie­
dziane, w arsztaty  sukiennicze, koszyki do 
płukania, wełna, p rzędza  wełniana, k o rt zi­
mowy i letni, oraz dwa oddziały (assortem ent) 
p rzędzalni, m aszyna parow a, przędzalnie te  i 
inne tnaszynerje poruszająca, do której chęć 
m ający nabycia, złożyć będzie obowiązany 
na ręce R ejenta, sp rzedaż odbywającego, rsr. 
300, jak o  wadjum, k tó re  nieutrzym ującem u 
się, natychm iast wydane, utrzym ującem u się

na szacunek zaliczone, a re sz ta  licytura, p rzy  
odebraniu maszyny, w dniu Ś-go M ichała  r. 
b. obecnie w biegu będącej, zap łacona  b ę ­
dzie.

O bliższem  objaśnieniu w K ancelarji pod­
pisanego i na gruncie, przekonać się m o­
żna.

Zgierz d. 27. Grud. (8 Stycz.) 1865,6 r.
W. Hałaczkiew icz.

(N. 1). 392). W d. 0 (18) Stycznia -r. b .  o 
godzinie iO-ej z rana na-głównym targ u  Mu­
ranów zwanym w Warszawie różne m e b l e  jak o  
to: kanapa, łóżka, szafy, serwantka, kom ojy 
jesionowe i t p , oraz w d. 13 (25) Stycznia 
I860 r o godzinie 12-ej w południe w rynku 
miasteczka czyli osady Sobicnic .Jeziory zw a­
nej w O-gu Uarwoliń-kim, kareta podwójna i 

■kwa kocze z wszelkiemi rekwizytami, w drodze 
egzekucji Sądowej zajęte, przez publiczną li­
cytację sprzedane będą

Warszawa, d. 3 ( 15) /Stycznia 1864 roku.
A nton i Tyniecki, Komornik.

(X. D. 396) Praw nie zajęte ruchomości ja ­
ko to: meblu machoniowe, jesionowe, g a rd ero ­
ba męzka i damska od ii. 4 (16) S ty c zn a  o 
godzinie 10-ij rano na targu Grzybów iw  
tymże dniu o godzinie 11-ej rano za żelazną 
bramą w d. 5 t l i j  ^tycznia o godzinie 10-ej 
rano na Muranowie i w tymże dniu o godzinie 
11-ej rano w Starym  mieście, w dniu 6 (18) 
Stycznia o godzinie 11-ej rano pod Lwem w d. 
7 (19) Stycz i a o godzinie 1 l**ej rano za Ż e la ­
zną bramą i d 11 (23) S tycznia r. b. o godzi- 

. n ie IC-ej rano na targu Stare miasto przez 
publiczną licytację sprzedane będą.

M arkieio itz, Kom ornik.

(N. D. 390)
W  dniu 5 (17) Stycznia r. b. o godzinie 10 

z rana meble machoniowe i jesionow e, świe­
cznik mosiężny, zegar wiedeński i t. p. ja k  
również w dniu 6 (.18/ S tycznia r. b. o godzi­
nie 10 z rana  lisy w błam ach, alg ierka szo- 
powa, kołdry  w ełniane, czapki barankow e i 
t. p. wszystkie jako  praw nie za ję te  rucho­
mości na targu  w rynku  Starego M iasta  w 
W arszaw ie, przez publiczną licytacją sp rze­
dane będą.

Szym anow ski Komornik.

(N. D. 395) P raw nie zajęte  objekta jak o  to: 
kanapy, k rzesła , stoły, komody, łóżka, ser- 
w antka, szafy, w W arszaw ie na placu  ta rg o ­
wym za Ż elazną bram ą w dniu 7(19) stycznia 
r. b. o godzinie 19 z ra n a —n a placu  targowym 
M uranów, w tymże dniu o go Izinie 11 z ran a  
przez publiczną licytacją sprzedane będą. 

Z a w a d z k i  Komornik.

(S .  D. 391) W  dnin 7 (19) Stycznia r. b. o 
godzinie 10 rano n a  ta rg u  Grzybów zwanym 
derożka, o g dżinie l i i  12 p rzed  trzem a 
krzyżam i, łóżka , stoły, szafy, komody i t  p. 
w eksekucji Sądowej zajęte, przez publiczną 
licytację sprzedane będą.

M. M agnuski Komornik.
ąyw-f-ę VTTft *1ffTT~mT  wa——

DONIESIENIA PRYWATNE.

(N. D. 208)

G W I A Z D K A ,
CZYLI 

«©ss ^ m c  m 9  /m.
na rok

K siążka zbiorowa ilustrow ana ro k  IV - ty 
w yszła nakładem  księgarn i Polskie j A 
D z w o n k o w sk ie g o , ulica Miodowa Nr. 482. 
(nowy 4,) i obejmuje:

1. G w ia z d k a  J u d e i ,  w iersz W ł. An- 
czyca.

2. N a u c z y c ie l  s i e r a ty ,  bajka  J. I. K ra­
szewskiego, (z ryc iną  kom pozycji F . T egazzoJ

3. D o b rz e  n a  k w iec ie , w iersz,'przez S ta ­
n isław a Jachowicza.

4. S to p k a  M a tk i  B o sk ie j,  (legenda k ra ­
kowska,) p rzez J. K. Turskiego (z ryciną  
kom pozycji F . Tegazzo.)

5. N ie s p o d z ia n k a , przez S tanisław a J a ­
chowicza.

6. i 7. D w ie  le g e n d y , a) kośció łek  Z b a ­
wiciela w Krakowie. b) Poku tna  L ipa  w żam a- 
guszu, przez A. W iślickiego (z dwiema rycina­
mi, kompozycji F . Tegazzo.

8. S a m o tn a , śpiew przy  kądzieli, przez 
Józefa  G rajnerta.

9. O fia ra  A d a s ia , opowiadanie p rzy ja ­
ciółki dobrych dzieci, (z ryciną kom pozycji 
F . Tegazzo.

10. P i g u ł k i  śn ie g o w e , w iersz, przez 
M. K.

11. D ro b ia z g i ,  a , R ozm aitości, b) O nie­
k tórych  zw ierzętach użytecznych, c) Z d a­
nia.

12. W ią z a n ie  d la  T a d e u s z a  H u le w i­
c z a , zaczynającego ro k  jedenasty , z pism

pośm iertnych K ajetana  Morykoniego, zeb ra ła  
Zofia-Porębska.
(5,13. O c h ło p c u , k tóry  zaszed ł aż do pó ł­
nocnego w iatru i zażądał zwrotu m ąki, K lech­
da Norw egska, (z ryciną F . K ostrzew - 
skiego.)

1.4. S a s a n k a ,  wiersz M. Unickiej, (z ry ­
ciną kompozycji F  Tegazzo.)

15. W ie łk i  b o r e k  i  m a ły  b o re k , k lech ­
da duńska, (z ryciną F . Kostrzewskiego.

16. W  g ó ra c h ,  p rzez  A. W iślickiego.
17. Ś c ię c ie  śm ie rc i,  w Jed lińsku , w k u ­

sy W torek , zabawa ludowa, opisana w ierszem , 
p rzez  ks. Ja n a  Kleczkowskiego proboszcza 
w Jed lińsku , (z ryciną kom pozycji Tegazzo.)

18. Ś w ię ty  J a c e k ,  wiersz przez X.
Cena G w ia z d k i  na zwyczajnym papierze

kop. 50 (złp. 3 gr. 10,) na welinowym kop. 
60 (złp. 4. Z tem wydawnictwem połączone 
je s t  rozdawnictwo znacznej ilości premiów, 
rozm aitej wartości, tak  że co trzeci prenu­
m erator dostaje jak iś  przedm iot większej, lub 
m niejszej wartości. W artość  najw iększego 
rsr. 150 (złp. 1000.) wartość ogólna wszy­
stk ich  rsr. 1,500 (złp. 10,000.) P renum ero­
wać m ożna ne w szystkich księgarniach  i na 
stacjach  pocztowych. K oszta p rzesy łk i po­
cztą , wynoszą kop. 10 od egzem plarza. 
K upujący Gwiazdkę, za w szystkie poprze­
dnie la ta  w kom plecie (4 tomy,) dostaje ta ­
kowe za  rsr. 1 kop 50. Każdy z p renum era­
torów  na gwiazdkę, o trzym uje bezp łatn ie  
kalendarzyk kieszonkowy na rok  1866.

O S T R Z E Ż E N I  A.

(N. D. 3 5 1 )  B a n k  P o l s k i
Oblig Skarbu Królestwa Polskiego K n u r 

150,990 bez kuponów na rs. 500 będący wła­
snością Her/zn Brejtm ana kupca w Kiszeniewie 
zamieszkałego, w czasie wydarzonego w temże 
mieście pożaru w d. 15 (27) Listopada 1864 r. 
zaginął, oezem stosowne ostrzeżenie w K się­
gach Banku uczynione zostało, wzywa «ię prze­
to posiadaczu, iżby najpóźniej w sześć tygo­
dni od daty niniejszego ogtosz via, z takowym 
zgłosił się ilo Kantoru Bunkui posiadanie jego 
usprawiedliwił.

V) arszawa d. 19 (31) Grudnia 1865 r.
Vice-Prezes,

Rzeczywisty Kodca . tanu. S. Szemiot!:. 
Naczelnik Kancelarji, J . Makulcc

(:V. D . 3 9 3 ). Patron przy Trybunale Ct/unlnym 
Gubernji Lubelskiej w Siedlcach.

Na mocy wyroku Trybunału Cywilnego Gu­
bernji Lubelskiej w Siedlcach d. 8 (29; Gru­
dnia I860 r. wydanego, upoważniającego do 
wydania ogłoszeń’ w celu wykreślenia kaucji 
za Józefem Bogusławskim b. Notarjuszem i 
Konserwatorem Powiatu Łukowskiego wysta­
wionej.

W zywa osoby mogące mieć pretensją do b. 
N otarjusza i Konserwatora Józefa Bog sław­
skiego z czasu jego urzędowania, ażeby pre­
tensje swe w ciągu mięsięcy trzech od daty 
rozlepienia obwieszczeń i ogłoszenia w pismach 
publicznych w Trybunale Cywilnym Gubernji 
Lubelskiej w Siedlcach i wykazie hypotecz- 
nym dóbr Terlików część e. w O-gu Losickim 
na których kaucja je s t zapisana objawili i u -  
sprawiedliwili. Po u, ływie bowiem tego ter­
minu wydane zostanie upoważnienie do wykre­
ślenia kąucji pomienionej.

Siedlce, dnia 8 (20) Grudnia 1865 r.
Łukasz Zbroziński.

(N- D. 394)'. I’alron p rzy  Trybunale C yw iln ym  
Gubernji Lubelskiej w Sieillcaeh

Na mocy wyroku Trybunału Cywilnego G u­
bernji Lubelskiej w Siedlcach :. 29 Grudnia 
(10 Stycznia) 1865/6 roku wydanego, upowa­
żniającego do wydania ogłoszeń w celu wykre­
ślenia kaucji za Antonim MoczuLkim b. R e­
jen tem  Kancelarji O-gu Losickiego wystawio­
nej.

Wzywa osoby mogące mieć pretensją do b- 
R ejen ta  Antoniego Moczulskiego z czasu jego 
urzędowania, ażeby pretensje swe w ciągu mie­
sięcy trzech od daty rozlepienia obwieszczeń i 
ogłoszenia w pismach publicznych w Trybuna­
le Cywilnym Gubernji Lubelskiej w Siedlcach 
i wykazie hypotecznym dóbr Pietrusy c. w 
O -gu Losickim na których kaucja je s t  zapisa­
na objawili i usprawiedliwili. W razie bowiem 
przeciwnym, po upływie tego terminu wydane 
zostanie upoważnienie do wykreślenia kaucji 
pomienionej.

Siedlce, d. 29 Grud. 10 Stycz.) 1865/6 r.
hukasz Zbroziński.

(N .D . 418)

Do dzisiejszego Numeru Dziennika 
Warszawskiego, dołącza się dla wszy­
stkich prenumeratorów

PROSPEKT
-NA PISMO PKIUODYCZNK 

pod tytułem :

PRZEGLĄD TECHNICZNY.
w D i* k a rn i Rządow ej przy  Komisji R ządow ej Oświecenia Publicznego — Z a  pozwoleniem Cenzury.


